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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Ostatnie tygodnie obfitowały w ważne wydarzenia. Wyłącznie z powodu ograniczonych ram „Słowa” wspomnę je tylko pokrótce, a nie chcąc wyróżniać w sposób szczególny żadnego z nich, omówię w chronologicznym porządku.

Początek maja to tradycyjny Rajd Politechniki Krakowskiej. Rajd 48. z kolei, tym razem ezoteryczny, odbył się w Stróżach bez jakichkolwiek kłopotów. Miło było słyszeć pochwały władz lokalnych i mieszkańców pod adresem naszych studentów za kulturalne zachowanie, profesjonalną organizację i radosne ożywienie małego miasteczka. Godna podziwu była „trasa rektorska”, w której uczestniczyło wielu pracowników naszej uczelni, z dominacją Wydziału Inżynierii Środowiska. Gratulacje i podziękowania należą się tym wszystkim, którzy się do tej jakże pozytywnej oceny przyczynili. Jeżeli można byłoby coś zaproponować przyszłym organizatorom, to tylko to, by rajd jeszcze bardziej był podobny do rajdu, a mniej do zlotu.

Juwenalia i Czyżynalia okazały się czasem prawdziwie udanej studenckiej zabawy i dobrze przygotowanych imprez. Co szczególnie ważne, obyły się bez spotykanych w poprzednich latach wulgaryzmów i płytkich w treści, niestosownych okrzyków. Te dwie imprezy pokazały, że nasi studenci są wielobarwni, a narzekania na „dzisiejszą młodzież” w coraz mniejszym stopniu znajdują uzasadnienie.

W tym roku pierwszy raz obchodziliśmy Święto Politechniki Krakowskiej pod nazwą Święto Szkoły. Uświetniły go wykłady prof. Stefana Piechnika oraz prof. Franciszka Ziejki, a także występy Chóru „Cantata” Politechniki Krakowskiej i Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej, nad którą Politechnika sprawuje patronat. Bardzo dobrej atmosfery podczas pikniku nie zmąciły nawet krople ulewnego deszczu. Dziękuję wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizowania uroczystości oraz prelegentom i zespołom.

Trzeci raz z rzędu Politechnika Krakowska była głównym organizatorem Festiwalu Nauki. To prestiżowe, środowiskowe przedsięwzięcie, wymagające dużego wysiłku organizacyjnego i przygotowania merytorycznego. Wymownym znakiem sukcesu była duża frekwencja przy stoiskach festiwalowych na Rynku i w innych miejscach, w których gościły przedsięwzięcia związane z tegorocznym świętem nauki. Niech podziękowaniem za zorganizowanie Festiwalu oraz aktywny udział wielu pracowników i studentów naszej uczelni będą pochlebne opinie wyrażane oficjalnie i nieoficjalnie przez przedstawicieli współorganizatorów oraz uczestników imprezy. Ster organizacji Festiwalu Nauki przekazujemy teraz Uniwersytetowi Rolniczemu.

W drugiej połowie maja został ogłoszony ranking uczelni Fundacji „Perspektywy”. W stosunku do poprzedniego roku Politechnika awansowała o 5 miejsc, bardzo się z tego postępu cieszymy. Jak w poprzednim roku mamy wysokie notowania w zakresie takich kryteriów, jak: wymiana międzynarodowa studentów, elektroniczne zasoby biblioteki, prestiż wśród przedsiębiorców, warunki studiowania, innowacyjność, pozyskiwanie środków pozabudżetowych. Nie przysłoni to jednak poważnych problemów w zakresie rozwoju kadry oraz szeroko rozumianej współpracy z zagranicą, a także prowadzenia studiów w obcym języku. To poważne zadania dla władz wydziałów i uczelni.

Zapewne przy ich podejmowaniu przydatne okażą się wnioski płynące z raportu dotyczącego roli tak zwanych pomocniczych pracowników naukowo-dydaktycznych na Politechnice Krakowskiej. Został on już w całości przedstawiony Senatowi PK, będzie poddany analizie zarówno przez władze uczelni, jak i władze wydziałów. Liczymy, że to opracowanie przyczyni się do rozwoju kadr.

W ostatniej dekadzie maja przyszła bardzo dobra informacja z Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. W konkursie na kierunki zamawiane uplasowaliśmy się na drugim miejscu wśród wszystkich uczelni w Polsce, i pierwszym w Małopolsce. Wśród 39 wniosków przewidzianych do finansowania są cztery nasze dotyczące kierunków: inżynieria środowiska, energetyka, informatyka (WIEiK) oraz matematyka (WFMHS). Nasz „współczynnik sukcesu” był największy (44 proc.) i — co również ważne — byliśmy jedną z niewielu uczelni, których wszystkie wnioski (naszych dziewięć) przeszły pozytywnie etap kwalifikacji formalnej.

Sukces ten jest — w moim odczuciu — szczególnie ważny dla Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, gdyż stanowi bardzo dobry impuls dla kreowanego już od jakiegoś czasu nowego wizerunku tego wydziału. Gratuluję zwycięskim wydziałom i zespołom opracowującym wnioski. Do naszego osiągnięcia przyczyniło się też koordynujące przygotowania większości wniosków Biuro Projektów Strukturalnych i Programów Międzynarodowych. Jeszcze raz zachęcam do szerszego korzystania z jego profesjonalnej pomocy, wciąż w zbyt małym stopniu wykorzystywanej przez pracowników naszej uczelni. Mam nadzieję, że ten niewątpliwy sukces będzie zachętą dla wszystkich do odważnego występowania z wnioskami o dofinansowanie w kolejnych projektach.

Na koniec życzę wszystkim udanej sesji egzaminacyjnej. Nauczycielom akademickim satysfakcji z wiedzy i umiejętności studentów, a studentom zasłużenie wysokich ocen.

Kazimierz Furtak


Pracowników pomocniczyc portret własny
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Grupa pomocniczych pracowników naukowo-dydaktycznych to najliczniejsza część społeczności Politechniki Krakowskiej. Według danych z 30 kwietnia 2010 r. na ogólną liczbę 1468 osób zatrudnionych na wydziałach PK (poza administracją centralną i jednostkami międzywydziałowymi) liczba nauczycieli akademickich wynosi 1067, z czego pracowników pomocniczych jest 831. Stanowią więc oni 78 proc, kadry nauczającej i 57 proc, ogółu zatrudnionych.

Nie tylko dydaktyka

Do grupy pracowników pomocniczych należą asystenci i adiunkci naukowo-dydaktyczni lub naukowi przed uzyskaniem habilitacji. Określenie „pomocniczy” służy odróżnieniu tej grupy od pracowników „samodzielnych", czyli doktorów habilitowanych i profesorów. Na potrzeby przedstawionych poniżej badań do grupy pracowników pomocniczych zaliczono też wykładowców. Wynikło to z faktu, że asystenci, adiunkci i wykładowcy wybierają wspólnie swoich przedstawicieli do Senatu PK (i do rad wydziałów), a więc stanowią jedną grupę w tym „wyborczym” znaczeniu.

Pracownicy pomocniczy mają wyższe pensum dydaktyczne niż pracownicy samodzielni, zatem na nich spoczywa główny obowiązek prowadzenia dydaktyki, będącej podstawową działalnością każdej uczelni. Wielu pracowników pomocniczych pełni też funkcje administracyjne na wydziałach, w instytutach, katedrach czy zakładach (m.in. jako prodziekani czy zastępcy dyrektorów), a także czynnie włącza się w rozmaite działania organizacyjne.

Do podstawowych obowiązków pracowników pomocniczych (poza wykładowcami) zalicza się kontynuację rozwoju naukowego, którego końcowym celem jest uzyskanie stopnia doktora habilitowanego (co automatycznie powoduje przeniesienie do grupy pracowników samodzielnych). Według obecnie obowiązującego „Statutu PK” okres zatrudnienia na stanowisku asystenta osoby, która nie ma stopnia naukowego doktora, nie powinien przekraczać ośmiu lat, a okres zatrudnienia na stanowisku adiunkta osoby, która nie ma stopnia naukowego doktora habilitowanego, nie powinien przekraczać dziewięciu lat (z możliwością przedłużenia o trzy lata). Osoby rozpoczynające obecnie pracę na tych stanowiskach są zatrudniane na umowy na czas określony, wynikający z zapisu w „Statucie".

Ankieta i respondenci

W czerwcu 2009 r. rektor Politechniki Krakowskiej prof. Kazimierz Furtak powołał doraźną komisję rektorską, której zadaniem była analiza roli pomocniczych pracowników naukowo-dydaktycznych na Politechnice Krakowskiej ze szczególnym uwzględnieniem kwestii rozwoju kadr. Chodziło o poznanie opinii grupy pomocniczych pracowników na temat ich własnego rozwoju naukowego (w tym kwestii uzyskiwania stopni naukowych), planów i oczekiwań, a także o ocenę Politechniki Krakowskiej jako miejsca pracy oraz o ocenę procesu dydaktycznego. Zlecając badania, rektor PK położył nacisk na potrzebę uzyskania wypowiedzi szczerych, prawdziwych, bez przyjętych z góry założeń. Celem komisji nie było formułowanie wniosków ani wypisywanie recept dotyczących przyszłych działań władz i administracji.

Komisja przygotowała ankietę, a przedstawiciele wydziałów zwrócili się z prośbą o jej wypełnienie do koleżanek i kolegów. Łącznie uzyskano 243 odpowiedzi, co stanowi odpowiedzi od około 30 proc, grupy adiunktów, asystentów i wykładowców. Mogło być lepiej, ale z punktu widzenia wymagań statystyki wydaje się to wystarczające.

Rozkład wieku respondentów był dość równomierny: najliczniejszą grupę (20 proc.) stanowiły osoby między 31. i 35. rokiem życia, a łącznie osoby poniżej czterdziestki stanowiły 46 proc, grupy. Procentowy udział w ankiecie pracowników poszczególnych wydziałów pokazuje diagram 1.

Główny nacisk w ankiecie położono na problemy związane z rozwojem naukowym pracowników pomocniczych. Pytano o powiązanie planów zawodowych na przyszłość z Politechniką Krakowską oraz o plany i przewidywania dotyczące uzyskiwania stopni naukowych doktora lub doktora habilitowanego. Starano się też rozpoznać przeszkody w rozwoju naukowym. W otwartych polach ankiety duża grupa badanych dołączyła komentarze i uwagi na ten temat.

Słabość finansowania — główną przeszkodą

Omawiając przeszkody w rozwoju naukowym, podzielono je na grupy. Wyróżniono te leżące po stronie pracownika, jak i leżące po stronie uczelni, dalej takie, które są związane z zaangażowaniem w działalność poza nauką i wreszcie wynikające z obowiązującego modelu kariery naukowej.


Temat numeru
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Diagram 1. Udział w ankiecie pracowników poszczególnych wydziałów





Temat numeru
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Z udzielonych odpowiedzi wynika, że tylko 8 proc, badanych uważa, że nic im nie przeszkadza w rozwoju naukowym. W tej grupie największy udział mają pracownicy Wydziału Architektury, a najmniejszy Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej oraz Wydziału Inżynierii Środowiska.

Najczęściej wymienianą przeszkodą (59 proc.) są niewielkie możliwości finansowego wspierania badań. Ponad 50 proc, ankietowanych osób wskazało w kolejności: brak tematów (57 proc.), dużą liczbę godzin dydaktycznych (57 proc.), słabą motywację finansową (53 proc.) oraz nowe, zmieniane programy nauczania (53 proc.), które wymagając przygotowania, bardzo absorbują. W około 40 proc, przypadków wymieniono udział w pracach administracyjnych (41 proc.), brak szkół naukowych wokół profesorów (41 proc.) oraz konieczność zarobkowania poza macierzystą uczelnią (38 proc.). Dla ponad 1/3 ankietowanych (34 proc.) przeszkodą jest organizacja pracy w jednostce podstawowej. Niewielka liczba badanych (9 proc.) wskazuje jako przeszkodę brak „produkcji naukowej” wynikającej ze współpracy z przemysłem.

Udział poszczególnych przeszkód „po stronie pracownika” jest na wszystkich wydziałach podobny. Można zauważyć, że najrzadziej na konieczność zarobkowania poza PK wskazali pracownicy Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Około 15 proc, ankietowanych zdecydowało się rozszerzyć swoją wypowiedź, korzystając z możliwości wypełnienia punktu „Inne”. Najczęściej wymienianym powodem trudności w rozwoju naukowym był brak czasu zarówno ogólny, jak i ze wskazaniem horyzontu czasowego, np. pewnych powinności rodzinnych
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Diagram 3. Przeszkody „po stronie uczelni”




(„Muszę odczekać, aż moje dzieci ukończą studia”). Wskazywano też jako „inne” zainteresowania związane z rozwojem twórczym, ale które z różnych powodów nie mogą być bezpośrednio zastosowane w rozwoju naukowym na uczelni, także z powodu realizacji badań objętych klauzulą poufności. Ponadto deklarowano szybkie zniechęcanie się i brak siły przebicia w zdobywaniu środków na prowadzenie badań, ale też brak warunków do pracy w domu albo osiągnięcie wieku emerytalnego.

Analiza przeszkód „po stronie uczelni” nie wykazuje zróżnicowania poglądów pomiędzy wydziałami, choć najmocniej na słabe finansowe wspieranie badań wskazują pracownicy Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej.

Dodatkowy komentarz do tego punktu ankiety napisały 53 osoby. W przeważającej liczbie są to komentarze negatywnie oceniające bezpośrednich przełożonych, organizację pracy i warunki finansowe. Były też uwagi natury ogólniejszej, krytykujące system szkolnictwa wyższego i nauki w Polsce. Pojedyncze głosy wskazywały na zbyt duże obciążenie dydaktyczne lub administracyjne.

Komu brakuje tematów

Jeśli chodzi o ocenę przełożonych, wymieniano m.in. brak zainteresowania ze strony szefów, a nawet hamowanie indywidualnego rozwoju. Krytykowano zły sposób organizowania pracy przez kierownictwo lub brak tej organizacji. W kwestii wyposażenia i bazy laboratoryjnej oraz środków na badania naukowe wskazywano na brak pieniędzy, ale również na trudności w dostępie do aparatury innych jednostek tego samego wydziału. Znacząca grupa respondentów wskazywała wśród przeszkód w rozwoju naukowym zbyt niskie uposażenie za pracę na uczelni. Dla wielu przeszkodą jest też brak odpowiednio zorganizowanej pracy zespołowej, niezbędnej do osiągania sukcesów we współczesnych naukach technicznych.

Wydawać by się mogło, że w grupie adiunktów oczekiwanie na zaproponowanie tematyki badań przez opiekuna naukowego powinno być mniejsze niż w grupie asystentów. Tymczasem na Wydziale Inżynierii Lądowej, Wydziale Mechanicznym i Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej „brak tematu” jako przeszkodę w rozwoju naukowym wskazał większy odsetek adiunktów niż asystentów. Ankietowani zwracali też uwagę na brak wystarczającego finansowego wsparcia badań, przy czym w większym stopniu uskarżali się na to asystenci niż adiunkci (poza Wydziałem Architektury i Wydziałem Inżynierii Lądowej). Różnice pomiędzy grupami nie są jednak duże. Adiunkci mają większe możliwości starania się o granty i uczestniczenia w nich.

Duża liczba godzin dydaktycznych (łącznie z nowymi formami zajęć) jest najczęściej wymieniana wśród przeszkód w rozwoju naukowym przez pracowników Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej. Nowe, zmieniające się programy nauczania są z kolei najczęściej wskazywane na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej. Zaangażowanie w obowiązki administracyjne jest podobnie oceniane na wszystkich wydziałach.
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Diagram 4. Przeszkody w pracy wynikające z zaangażowania w działania pozanaukowe




Wśród innych przeszkód w rozwoju naukowym wymieniano: zaangażowanie w działalność dydaktyczną (nadmiar godzin ponadwymiarowych, prowadzenie wielu różnych zajęć dydaktycznych, nadmierna liczba prowadzonych oraz recenzowanych prac dyplomowych, mnóstwo czasu marnowanego dla kiepskich studentów), duże zaangażowanie w działalność społeczną (np. opieka nad studentami w kole naukowym), pracę w komisjach rekrutacyjnych; czasochłonne obowiązki administracyjno-biurowe, a także wykonywanie „bezsensownych zadań, które mogą zrealizować inni pracownicy”.

Ścieżka awansu

Odnosząc się do „przeszkód związanych z modelem kariery naukowej”, 50 proc, osób ankietowanych uważa (a nawet oczekuje), że osiągnięcia projektowe lub artystyczne powinny wystarczać do uzyskania stopnia doktora habilitowanego zamiast (albo obok) obowiązującej obecnie procedury. Najmocniej wskazują na to pracownicy Wydziału Fizyki Matematyki i Informatyki Stosowanej, a najsłabiej Wydziału Inżynierii Lądowej. Oczekiwanie na zniesienie habilitacji jest na wszystkich wydziałach podobne (40 proc.), a najmniejsze na Wydziale Architektury. Równie mocne jest przekonanie, że awans zawodowy na uczelni nie powinien zależeć od uzyskania habilitacji (41 proc.).

W wielu wypowiedziach wskazywano, że uzyskanie stopnia doktora powinno gwarantować faktyczną niezależność związaną z możliwością tworzenia własnych zespołów naukowych oraz prowadzenia prac doktorskich. Sugerowano, że powinna istnieć możliwość uzyskania stopnia doktora z kilku wybranych, powiązanych tematycznie publikacji w renomowanych czasopismach naukowych, czyli tzw. „doktorat z dorobku”. Oceniano przy tym, iż negatywny wpływ na możliwość uzyskania doktoratu ma „skostniały” podział na dyscypliny naukowe. Na przykład, jeżeli wydział ma prawo do nadawania stopni doktorskich w dziedzinie „mechanika” czy „budownictwo”, to bardzo trudno uzyskać doktorat, którego głównymi treściami są inne dziedziny, np. „matematyka” albo taki, który leży na pograniczu dziedzin, jak np. „inżynieria obliczeniowa”. Podkreślano też, że wpływ na czas uzyskania doktoratu ma fakt, czy promotorem jest doktor habilitowany

czy profesor. Doktorat uzyskuje się zaskakująco szybko, gdy opiekunowi z tytułem doktora habilitowanego śpieszy się do profesury. Inaczej jest zaś, gdy opiekun jest już profesorem tytularnym.

W odniesieniu do habilitacji wskazywano na brak obiektywnych kryteriów określających warunki otwarcia przewodu. Skutkiem jest subiektywna, często niemerytoryczna ocena dorobku dokonywana przez komisję kwalifikacyjną.

Kryteria powinny być przedstawione w ogólnie dostępnych źródłach. Postulowano zniesienie wymogu jednorodności tematycznej publikowanych prac. Ocena dorobku powinna odbywać się na podstawie jego jakości (np. liczba punktów za publikacje). Przeszkodą jest wysoki koszt publikacji w czasopismach o ustalonej renomie (z listy filadelfijskiej, recenzowanych) oraz niska ocena publikacji zespołów autorskich w renomowanych czasopismach krajowych i zagranicznych. Zauważano, że kariera naukowa podporządkowana jest często panującym stosunkom na wydziale. Istnieją grupy „zasiedziałych” profesorów, które nie chcą dopuścić młodszych, lepiej wykształconych we współczesnej wiedzy technicznej osób do profitów i stanowisk. Zamiast pomagać, utrudniają, w myśl zasady: za młody na habilitację czy na kierownika projektu. Wreszcie stwierdzano, że 9 lat to zbyt krótki okres na napisanie habilitacji na odpowiednim poziomie merytorycznym i naukowym.

Kiedy doktorat? Kiedy habilitacja?

W ankiecie zapytano też o plany w zakresie uzyskania stopnia doktora (w grupie osób poza adiunktami). Przedstawione wyniki należy traktować ostrożnie z uwagi na niewielką liczebność tej grupy wśród udzielających odpowiedzi, zwłaszcza widoczną na niektórych wydziałach (Wydział Architektury — 5, Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej — 6, Wydział Inżynierii Środowiska — 7).

Na podstawie badania można wnioskować, że ponad połowa pracowników tej grupy, którzy jeszcze nie mają doktoratu, planuje uzyskać ten stopień w ciągu roku lub dwóch lat, a tylko niewielki odsetek nie zamierza podejmować takiego wysiłku. Z analizy sytuacji na poszczególnych wydziałach wynika, że poza Wydziałem Inżynierii i Technologii Chemicznej oraz Wydziałem Inżynierii Środowiska większość osób, które nie


Temat numeru



[image: ]

Diagram 5. Model kariery naukowej
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Diagram 6. Związanie przyszłości zawodowej z PK posiadają doktoratu, planuje go uzyskać w okresie do dwóch lat, nieliczna zaś grupa deklaruje, że zrobi to „kiedyś” bez przewidywania terminu. Jest to zrozumiałe z uwagi na umowy o pracę na czas określony, podpisane przez większość pracowników tej grupy.

Z analizy planów dotyczących terminu ukończenia habilitacji (w grupie adiunktów)wynika, że w tej grupie mniej niż 20 proc, ankietowanych deklaruje (przewiduje) chęć zakończenia tego procesu do dwóch lat. 35 proc, przewiduje okres pięcioletni, 31 proc, nie jest w stanie określić terminu, a 11 proc, nie planuje zdobyć stopnia doktora habilitowanego.

Zebrane dane wskazują, że na Wydziale Inżynierii Środowiska, Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej, Wydziale Mechanicznym i Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej przeważa nieokreślanie terminu, ale jednak z deklaracją chęci podjęcia habilitacji. Na Wydziale Inżynierii Lądowej i Wydziale Architektury przeważają deklaracje „do pięciu lat”, a na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej najwięcej badanych, bo 43 proc., mówi o niechęci podejmowania starań o habilitację.

Pytając o przewidywany termin i plany ukończenia doktoratu lub habilitacji, poproszono też o możliwie krótkie uzasadnienie podjętych decyzji. Osoby, które deklarowały wykonanie habilitacji lub doktoratu w ciągu roku lub dwóch lat:

	
-    opisywały etap prac („monografia na ukończeniu”; „wydana jest praca habilitacyjna”, „otwarty przewód”; „habilitacja jest w trakcie recenzji”; „przed kolokwium habilitacyjnym”; „książka i dorobek w trakcie recenzji”);


	
-    wyjaśniały, dlaczego prace nie postępują („brak czasu”; „niewielkie możliwości badawcze”, „dostępność sprzętu”);


	
-    wyjaśniały opóźnienia („wypadki natury osobistej”, „choroba”).



Osoby, które przewidywały wykonanie habilitacji lub doktoratu w ciągu pięciu lat lub „kiedyś”:

	
-    wyjaśniały przewidywany długi czas („warunki zatrudnienia na stanowisku adiunkta”; „zmiana tematyki pracy naukowej”, „finanse i decyzje przełożonych”, „poszukiwania tematyki”; „nieprzykładanie wagi do stopni naukowych”; „oczekiwanie na zmianę ustawy”);


	
-    wykazywały chęć wykonania pracy („szansa na rozwój naukowy”, „wymóg ustawy”; „naturalna kolej planowego rozwoju naukowego", „możliwość samodzielnej pracy”, „źródło utrzymania”);


	
-    wskazywały na problemy [„brak czasu”, „brak pomysłu”, „problemy rodzinne”, „wiek” (osoby 61-65 lat), „brak środków na prace naukowe”, „absorbująca praca dydaktyczna”, „fikcja badań naukowych”, „brak postępów w pracy”, „czasochłonne funkcje administracyjne”, „inne obowiązki”;



„brak wsparcia jednostki podstawowej”; „brak praw do habilitacji na wydziale”, „staż za granicą”; „niezbędna zgoda kierownika zespołu na wydzielenie tematów do samodzielnej realizacji”; „inne źródła utrzymania”].

Osoby, które nie przewidywały przeprowadzenia habilitacji:

	
-    nie widziały korzyści z habilitacji („szkoda czasu”);


	
-    uważały, że rozwój to nie tylko habilitacja;


	
-    tłumaczyły, że jest za późno (51-65 lat), że odchodzą na emeryturę;


	
-    wskazywały na brak dorobku;


	
-    narzekały na zbyt duże obciążenie organizacyjne i dydaktyczne;



	
-    otrzymały odmowę przełożonego ze względu na wiek;


	
-    czekały na likwidację tego stopnia.



Przywiązanie do uczelni

W celu rozpoznania planów na przyszłość zapytano w ankiecie o powiązanie dalszej kariery zawodowej z Politechniką Krakowską (diagram 6). Zdecydowana większość (82 proc.) deklaruje utrzymanie tego związku. Jedynie 6 proc, stwierdza, że w razie pojawienia się takiej możliwości zmieni pracę, a 11 proc, nie potrafi się określić w tej kwestii.

Sytuacja różni się pomiędzy podgrupami w gronie pracowników pomocniczych. Wszyscy wykładowcy (100 proc.) deklarują związanie swej przyszłości zawodowej z PK, adiunkci czynią to w 87 proc., a 5 proc, planuje zmianę pracy w przypadku pojawienia się odpowiednich możliwości. W grupie asystentów 11 proc, chciałoby zmienić pracę, a 66 proc, deklaruje utrzymanie związku z PK.

Widać wyraźnie, że czym pracownik jest młodszy, tym mniej czuje się związany z uczelnią i jest bardziej otwarty na zmiany. Sytuacja pod tym względem na wydziałach nie odbiega znacząco od średniej uczelnianej. Wyjątek stanowi tylko Wydział Architektury, na którym nikt nie deklaruje chęci zmiany pracodawcy.

Jan Bielski

Autor jest przewodniczącym doraźnej komisji rektorskiej powołanej do analizy roli pomocniczych pracowników naukowo-dydaktycznych na Politechnice Krakowskiej, ze szczególnym uwzględnieniem rozwoju kadr. Pracuje w Instytucie Mechaniki Stosowanej PK. Pełny raport komisji, omawiający wszystkie aspekty uwzględnione w ankiecie, został przekazany rektorowi PK.

Skład doraźnej komisji rektorskiej:

dr inż. arch. Janusz Barnaś (WA),

dr inż. arch. Magdalena Kozień-Woźniak (WA), dr Wacław Pielichowski (WFMIIS), dr inż. Witold Mazgaj (WIEiK), dr inż. Jolanta Polaczek (WliTCh), mgr inż. Mirosław Boryczko (WIL), dr inż. Teresa Zych (WIL), dr inż. Piotr Gryglaszewski (WIŚ), dr Zbigniew Ślusarczyk (WIŚ), dr inż. Jan Bielski (WM) — przewodniczący dr inż. Andrzej Sobczyk (WM).

Kronika

	
15    kwietnia — 15 maja


	
16    IV Dzień Otwarty PK.


	
17    IV Uroczyste wręczenie dyplomów ukończenia studiów absolwentom Wydziału Architektury PK.


	
20    IV Seminarium „Platforma elektroniczna Versita.pl — dystrybucja, sprzedaż, marketing elektronicznych wersji publikacji PK”.


	
21    IV Wystąpienie prof. Bohdana Macukowa, przewodniczącego KAUT nt. wprowadzenia Krajowych Ram Kwalifikacji.



Otwarcie wystawy fotografii Sebastiana Bielaka pt. „Alaska — piękno dzikiej natury” w Galerii PK „Gil”.

	
22    IV „Piękno miasta" — wykład prof. Wojciecha Kosińskiego w ramach spotkań „Radość seniora", zorganizowanych przez CPiP. Wybory Najmilszej Studentki oraz Superstudenta, zorganizowane przez Uczelnianą Radę Samorządu Studentów PK.


	
23    IV Konferencja Erasmus Student NetWork Polska (National Platform), zorganizowana przez Erasmus Student Network PK.



Uczelniana Sesja Kół Naukowych na Wydziale Inżynierii Lądowej i na Wydziale Mechanicznym.

	
24    IV Konferencja DigiGirlz zorganizowana przez Uczelnianą Radę Samorządu Studentów PK w sali konferencyjnej „Kotłownia”.



24-29 IV Rektor PK i prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą przebywali z wizytą na ukraińskich uczelniach oraz w instytucjach współpracujących z PK.

26-27 IV Konferencja Naukowo-Techniczna „Projektowanie rond — doświadczenia i nowe tendencje”, zorganizowana przez Katedrę Budowy Dróg i Inżynierii Ruchu PK, Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Komunikacji Oddział w Krakowie oraz Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych i Autostrad Oddział w Krakowie.

	
27    IV Prezentacja dla studentów dotycząca konkursu „Droga na Harvard”, zorganizowana przez Biuro Współpracy Międzynarodowej we współpracy ze Stowarzyszeniem Uniwersytetu Harvarda w Polsce.


Informacje





29 IV - 2 V 48. Ezoteryczny Rajd PK.

	
4- 8 V Czyżynalia PK.



	
5    V Dzień AUTODESK na PK. Podpisanie listu intencyjnego o partnerstwie strategicznym między uczelnią a firmą Autodesk.


	
6    V Spotkanie Konwentu Seniorów PK. Wykład prof. Aleksandra Bóhma pt. „Systemy zieleni w Krakowie”.


	
7    V Uroczyste posiedzenie Senatu PK z okazji Święta Szkoły.


	
9    V „Dzień Europy”, zorganizowany na Rynku Głównym w Krakowie przez Małopolski Punkt Informacji Europejskiej Europę Direct, działający przy Centrum Transferu Technologii PK.


	
10    V Wernisaż wystawy rzeźby Józefa Wąsacza „Kraków, Mementa" w Galerii PK „Kotłownia".


	
12    V Prelekcja na temat dawstwa szpiku kostnego, zorganizowana przez Fundację DKSM.



Wernisaż pokonkursowy Fotograficznego Konkursu „Życie” w Galerii PK „Gil”.

12-15 V Festiwal Nauki w Krakowie.

	
13    V Zebranie naukowe „Czy i kiedy metro w Krakowie", zorganizowane przez Komisję Budownictwa Oddziału PAN w Krakowie i PK.


	
13    V „Fascynujący i piękny świat chemii” — wykład prof. Krzysztofa Pielichowskiego, wygłoszony w ramach spotkań „Radość seniora”.



Opracowała: Teresa Marszalik

Rektor i Senat


Zarządzenia

Nr 8 z 26 kwietnia 2010 r. w sprawie zmiany w „Zasadach przyznawania miejsc i odpłatności w domach studenckich Politechniki Krakowskiej na rok akademicki 2010/2011” wprowadzonych „Zarządzeniem nr 7 rektora PK z 31 marca 2010 r.”.

Nr 9 z 26 kwietnia 2010 r. w sprawie organizacji roku akademickiego 2010/2011.

Nr 10 z 26 kwietnia 2010 r. w sprawie zmiany w „Regulaminie przyznawania odznaczeń Politechniki Krakowskiej".

Nr 11 z 26 kwietnia 2010 r. w sprawie zmiany w „Regulaminie studiów na Politechnice Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki”.

Nr 12 z 10 maja 2010 r. w sprawie wprowadzenia „Regulaminu udzielania zamówień publicznych”.

Nr 13 z 10 maja 2010 r. w sprawie wprowadzenia „Zasad zawierania umów zlecenia i umów o dzieło na Politechnice Krakowskiej”.



Posiedzenie Senatu PK

23 kwietnia 2010 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

	
-    powołania uczelnianych komisji rekrutacyjnych na rok akademicki 2010/2011, planowanej liczby miejsc na I roku studiów stacjonarnych i niestacjonarnych, rozpoczynających się w semestrze zimowym roku akademickiego 2010/2011,


	
-    zmian w zasadach przyjęć na I rok studiów stacjonarnych i niestacjonarnych przewidzianych do uruchomienia w roku akademickim 2010/2011,


	
-    zmian zasad przyjęć na I rok stacjonarnych i niestacjonarnych studiów I stopnia laureatów i finalistów olimpiad przedmiotowych oraz olimpiad z zakresu określonej dziedziny wiedzy w latach akademickich: 2010/2011,2011/2012 i 2012/2013,


	
-    utworzenia makrokierunku studiów „nanotechnologie i nanomateriały”,


	
-    zatwierdzenia planu wydatków i przychodów działalności dydaktycznej PK na 2010 r.,


	
-    wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości zabudowanej położonej przy ul. Szlak 42 w Krakowie,


	
-    wyrażenia zgody na oddanie w najem nieruchomości położonej przy ul. Bydgoskiej 19A w Krakowie,


	
-    zmian w „Statucie Politechniki Krakowskiej”.



tm


Informacje



Pracownicy

Doktor habilitowany

Jacek Jaśtal

Urodził się 14 sierpnia 1964 r. W Krakowie. Jest absolwentem I Liceum Ogólnokształcącego im. B. Nowodworskiego. W 1982 r. rozpoczął studia na kierunku mechanika stosowana na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Dwa lata później podjął równolegle studia filozoficzne na Wydziale Filozoficzno-Historycznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. W roku 1988 obronił pracę magisterską na Wydziale Mechanicznym, a w roku 1990, po uzyskaniu magisterium z filozofii, rozpoczął studia doktoranckie na Wydziale Filozoficzno-Historycznym UJ. W 1992 r. został zatrudniony jako asystent w Zakładzie Filozofii Instytutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii Politechniki Krakowskiej. Dwa lata później obronił z wyróżnieniem doktorat z filozofii poświęcony argumentacji antyrelatywistycznej w wybranych teoriach etycznych w filozofii analitycznej. 13 kwietnia 2010 r. Rada Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, na podstawie monografii „Natura cnoty. Problematyka emocji w neoarystotelesowskiej etyce cnót” (Wydawnictwo Księgarnia Akademicka, Kraków 2009), nadała mu stopień doktora habilitowanego nauk humanistycznych w dyscyplinie filozofia.

Jego zainteresowania naukowe obejmują etykę, a także antropologię filozoficzną i filozofię społeczną oraz historię filozofii ze szczególnym uwzględnieniem filozofii starożytnej. W początkowym okresie pracy naukowej zajmował się antropologią i etyką Maxa Schelera na tle etyki wartości oraz fenomenologicznej filozofii człowieka. Późniejsze jego badania związane były przede wszystkim z teorią etyki (tzw. metaetyka) oraz z nowym nurtem w etyce anglosaskiej, tzw. etyką cnót, kierunkiem skupiającym się na analizowaniu postaw i trwałych dyspozycji charakterologicznych osób, Anie sytuacyjnych warunków podjęcia decyzji moralnych. Efektem tych prac była seria artykułów wprowadzających tę teorię badań etycznych w Polsce oraz pierwsza w naszym kraju szersza prezentacja etyki cnót w postaci przygotowanej i tłumaczonej przez niego antologii tekstów najwybitniejszych, zajmujących się tą problematyką autorów angielskich
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i amerykańskich pt. „Etyka i charakter” (Kraków 2004) wraz z obszernym, systematyzującym wprowadzeniem. Dalsze jego badania naukowe zaczęły się ogniskować na etyce starożytnej, przede wszystkim etyce Arystotelesa, ujętej jako źródło inspiracji dla współczesnej etyki cnót oraz współczesnej psychologii emocji. W ten sposób został ukształtowany interdyscyplinarny program badawczy, łączący analizy historyczne oraz prace systemowe z zakresu etyki, filozofii społecznej i psychologii kognitywnej. Wyniki tych badań zostały podsumowane w serii artykułów oraz monografii „Natura cnoty”. Publikacje te spotkały się z wysoką oceną i żywym zainteresowaniem, jako —jak to ujął jeden z recenzentów — wyznaczające kanon metodologiczny i problemowy dla przyszłych badań nad etyką cnoty.

Osobny dział jego zainteresowań stanowi etyka stosowana, zwłaszcza etyka inżynierska i bioetyka oraz problematyka przemian kulturowych spowodowanych rozwojem technologii informatycznych. Jest autorem około 40 artykułów i recenzji publikowanych w polskich i zagranicznych czasopismach naukowych oraz redaktorem dwóch prac zbiorowych. Prowadził badania i kwerendy naukowe m.in. w Berlinie, Kolonii i Wiedniu. Zajmował się także działalnością recenzującą i publicystyczną, swoje teksty publikował m.in. w „Magazynie Gazety Wyborczej”.

W latach 1994-2006 prowadził działalność edytorską jako współwłaściciel i redaktor w wydawnictwie Aureus, specjalizującym się w publikowaniu pozycji naukowych z zakresu humanistyki. Jedną z jego inicjatyw było przygotowanie wraz z zespołem redakcyjnym czasopisma „Principia” dwóch wydań „Informatora filozofii polskiej” (1995, 2004) oraz uruchomienie pełniącego ważną rolę integrującą polskie środowisko filozoficzne biuletynu „Ekspres Filozoficzny”. Swoje doświadczenia wydawnicze poszerzył w USA, biorąc udział w szkoleniu dla wydawców zorganizowanym przez Indiana State University w kilku wydawnictwach uniwersyteckich (m.in. Chicago Univer-sity Press, The University of Michigan Press, Indiana University Press). Reprezentował wydawnictwo Aureus w Polskiej Izbie Książki. Brał również udział jako główny wykonawca w grancie związanym w wydaniem dzieł Romana Ingardena w języku niemieckim przez wydawnictwo Niemeyera (Tiibingen, Niemcy). W latach 2002-2006 był wiceprezesem Polsko--Niemieckiego Towarzystwa Akademickiego, zajmującego się między innymi organizowaniem wymiany stypendialnej.

Na Politechnice Krakowskiej pełnił funkcję Kierownika Zakładu Filozofii (1994-1999), wiatach 2002-2005 był członkiem Rady Wydziału Fizyki Technicznej i Modelowania Komputerowego PK, obecnie jest zastępcą dyrektora Instytutu Ekonomii, Socjologii i Filozofii. Odznaczony Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej.

Jego zainteresowania pozanaukowe wiążą się z historią kultury (zwłaszcza Grecji klasycznej i średniowiecza) oraz operą. Jego dumą — ale też i coraz większym zmartwieniem — jest zgromadzona wraz z żoną Katarzyną (historykiem kultury i literatury niemieckiej) i wciąż rozrastająca się biblioteka, licząca już dobrze ponad pięć tysięcy pozycji specjalistycznych z zakresu szeroko rozumianej humanistyki.

Doktorzy

Wydział Mechaniczny

dr inż. Tomasz Kasperek (M-3) — „Procedury obliczeniowe i konstrukcje planetarnych przekładni zębatych o uproszczonej technologii”, promotor: prof. dr hab. inż. Jan Ryś, recenzenci: dr hab. inż. Adam Marciniec, prof. PRz, prof. dr hab. inż. Andrzej P. Zieliński (PK), 12 V 2010 r.

dr inż. Renata Dwornicka (M-7) — „Metoda nagrzewania i ochładzania elementów ciśnieniowych bloku energetycznego z uwagi na naprężenia cieplne”, promotor: dr hab. inż. Piotr Duda, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. inż. Andrzej Rusin (PŚI), dr hab. inż. Bohdan Węglowski, prof. PK; 26 V 2010 r.

Wspomnienie

Andrzej Pelczar

Krakowskie środowisko naukowe z żalem pożegnało prof. Andrzeja Pelczara — cenionego matematyka, specjalistę w dziedzinie teorii układów dynamicznych i równań różniczkowych. Zmarł niespodziewanie 18 maja 2010 r. Z racji swych zainteresowań naukowych był na Politechnice Krakowskiej osobą dobrze znaną i otaczaną głębokim szacunkiem.

Urodził się 12 kwietnia 1937 r. w Gdańsku, ale od podjęcia studiów na Uniwersytecie Jagiellońskim związał się z Krakowem, gdzie w 1964 r. uzyskał doktorat, w 1972 r. habilitację, a tytuł profesora otrzymał w 1980 r. Profesorem zwyczajnym został w 1989 r. W pracy naukowej kontynuował dzieło swego mistrza prof. Tadeusza Ważewskiego, którego chętnie wspominał. Wiele sił poświęcił również, zajmując różne odpowiedzialne stanowiska. W 1990 r. społeczność UJ powierzyła mu funkcję rektora, którą pełnił do 1993. Później przez dwie kadencje (w latach 1996-2002) był

Odeszli:

Anna Kosiorowska, pracownik administracji, specjalista w Instytucie Teleinformatyki na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej (wcześniej na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej) — zmarła 1 maja 2010, miała 53 lata.

Marek Krzan, mgr inż., pracownik inżynieryjno-techniczny w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji PK, były prezes Rady Uczelnianej ZSP — zmarł 26 kwietnia 2010, miał 61 lat.

Edward Stachurski, emerytowany pracownik Działu Gospodarczego — zmarł 15 maja 2010, miał 72 lata.

Alicja Walkowska, mgr inż. pracownik dydaktyczny w Instytucie Projektowania Architektonicznego PK w latach 1971-1980 — zmarła 14 maja 2010, miała 67 lat. przewodniczącym Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego. Jako członek czynny PAU pełnił w ostatnich latach funkcję dyrektora Wydziału III akademii, a także przewodniczył Radzie Centrum Kopernika Badań Interdyscyplinarnych.

Przez wielu został jednak zapamiętany głównie jako świetny dydaktyk. Co najmniej kilkanaście osób pracujących na Politechnice Krakowskiej uczestniczyło w prowadzonych przez niego zajęciach i słuchało jego wykładów. Dwóch naukowców związanych dziś z Instytutem Matematyki PK uzyskało pod jego opieką doktorat. W pamięci tych, którzy go dobrze znali, zapisał się jako człowiek bardzo życzliwy, otwarty, dysponujący rozległą wiedzą i obdarzony nietuzinkowym poczuciem humoru. U schyłku życia poszerzył swoje zainteresowania naukowe o historię nauk ścisłych, odnosząc i na tym polu sukcesy, m.in. jako przewodniczący Komisji Historii Nauki PAU. W tej roli prowadził w styczniu br. posiedzenie komisji poświęcone osobie prof. Michała Życzkowskiego (por. „Nasza Politechnika" nr 1/2010, s. 19).

Prof. Andrzej Pelczar był też postacią znaną szeroko poza granicami Polski.

Kierunki zamawiane


PK druga w kraju



Dużym sukcesem zakończyły się tegoroczne starania Politechniki Krakowskiej o możliwość kształcenia studentów w systemie tzw. kierunków zamawianych. Pod względem wysokości przyznanego dofinansowania nasza uczelnia znalazła się na drugim miejscu w kraju i pierwszym w Mało-polsce. Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego przyznało ponad 19 min zł na realizację projektów PK.

Najwyższą ocenę (trzecie miejsce w konkurencji ogólnopolskiej) uzyskał projekt „Wzrost liczby absolwentów Wydziału Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej zdolnych do wykorzystania wiedzy w kreowaniu rozwoju spełniającego wymagania środowiskowe". Wysokie notowania uzyskały też pozostałe projekty PK: „Zwiększenie liczby absolwentów na kierunku energetyka" (wspólnie zgłoszony przez Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Wydział Mechaniczny, miejsce ósme), „Zwiększenie liczby absolwentów na kierunku informatyka ” (Wydział Inży
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Przyczynił się do powstania Europejskiego Towarzystwa Matematycznego i przez dwie kadencje był jego wiceprezesem. W ostatnich latach dzięki intensywnym staraniom prof. Pelczara Kraków został wyznaczony do roli gospodarza kongresu ETM w 2012 r., wygrywając rywalizację z Pragą i Wiedniem. Kongres ten Profesor przygotowywał m.in. we współpracy z Politechniką Krakowską. Niestety, fina-lizacji swego dzieła już nie zobaczy.

nierii Elektrycznej i Komputerowej, miejsce dziewiąte) i „Matematyka w finansach i ekonomii” (Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej, miejsce jedenaste). Pozytywnie zostały ocenione jeszcze dwa inne projekty zgłoszone przez PK, choć nie przyznano na nie środków. Koordynacją przygotowania wniosków zajmowało się Biuro Projektów Strukturalnych i Programów Międzynarodowych.

Ogółem z całego kraju do udziału w konkursie zgłoszono 263 wnioski, z czego dofinansowanie otrzyma 39. Z ogólnej sumy ponad 209 min zł najwięcej przypadło w udziale Politechnice Śląskiej (43 min zł). Sukces PK jest potwierdzeniem wysokiej pozycji uczelni w dziedzinie kształcenia kadr dla sektorów gospodarki o znaczeniu strategicznym, ale także efektem dobrego przygotowania wniosków. Niedostatki w tej drugiej dziedzinie pozbawiły w tym roku funduszy niektóre renomowane uczelnie, m.in. Uniwersytet Jagielloński i Politechnikę Warszawską.

W Krakowie powstanie pierwsze w Polsce Centrum Kompetencji


Autodesk partnerem strategicznym Politechniki Krakowskiej
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Wyjątkową oprawę miało zawarcie 5 maja porozumienia między Politechniką Krakowską a firmą Autodesk. Tego dnia oprócz podpisania dokumentów odbyła się na uczelni sesja, podczas której przedstawiono dorobek oraz najbardziej zaawansowane produkty nowego partnera strategicznego PK.

Autodesk jest czołową amerykańską firmą dostarczającą oprogramowanie inżynierskie. Siedzibę ma w San Rafael w Kalifornii. Założony został 25 lat temu i dziś oferuje najnowocześniejsze rozwiązania w zakresie oprogramowania 2D i 3D. Jest największym na świecie dostawcą rozwiązań CAD/CAE. Oferta firmy Autodesk obejmuje oprogramowanie służące do projektowania w zakresie: architektury, budownictwa, geodezji i kartografii, wizualizacji oraz gospodarki przestrzennej.

Liczba zarejestrowanych użytkowników oprogramowania wytwarzanego przez Autodesk przekracza 9 min. Firma notowana na giełdzie z indeksem NASDAO ma wartość rynkową ocenianą na ponad 9 mld dolarów, a jej roczne dochody przekraczają 2 mld dolarów.

W podpisanym wspólnie z Politechniką Krakowską liście intencyjnym Autodesk zobowiązał się zapewnić naszej uczelni bezpłatne szkolenie dla nauczycieli akademickich w ramach wdrożenia systemów 3D produkowanych przez firmę. Autodesk wyszkoli też grupę wskazanych przez naszą uczelnię instruktorów, którzy będą mogli następnie przekazywać uzyskaną wiedzę pozostałym nauczycielom akademickim. Studenci i nauczyciele akademiccy będą mieli prawo korzystać z bezpłatnych wersji oprogramowania. Ponadto organizowane będą wspólne konferencje i techniczne spotkania robocze. Autodesk zadeklarował pomoc m.in. w zakresie kontaktów z innymi partnerami na obszarze EMEA (Europę, Middle East, Africa), jak i w innych częściach świata.


Fot. : Jan Zych
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Uczestnicy uroczystości podpisania porozumień




Podpisy pod listem intencyjnym złożyli: rektor PK prof. Kazimierz Furtak i dyrektor ds. rynku edukacyjnego firmy Autodesk Herbert Bickelmann.

Podpisana została też umowa w sprawie utworzenia Centrum Kompetencji Autodesk przy Politechnice Krakowskiej. Będzie to platforma współpracy między uczelnią a podmiotami komercyjnymi, prowadzącymi autoryzowane centra szkoleniowe Autodesk, umożliwiająca uzyskiwanie osobom afiliowanym przy uczelni świadectw znajomości oprogramowania Autodesk. Centrum Kompetencyjne stworzy studentom i pracownikom naszej uczelni
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Fot.: Jan Zych

Dyrektor Herbert Bickelmann (z lewej) i rektor PK, prof. Kazimierz Furtak




możliwość podnoszenia kwalifikacji w zakresie znajomości najnowszych technologii Autodesk i oprogramowania służącego do wspomagania projektowania. Certyfikacja znajomości oprogramowania Autodesk będzie prowadzona za pośrednictwem działającego przy firmie BIŚ Computers Krakowskiego Centrum Egzaminacyjnego.

Umowę podpisali: rektor PK prof. Kazimierz Furtak, właściciel firmy BIŚ Computers Bohdan Lisowski oraz dyrektor ds. handlowych firmy Robobat Polska Dariusz Kasznia. Na podkreślenie zasługuje fakt, że Centrum Kompetencji Autodesk przy PK będzie pierwszą tego typu jednostką w Polsce i jedną z nielicznych działających w świecie, co świadczy o wyjątkowym charakterze podpisanego porozumienia.

Pod hasłem „Dzień Autodesk na Politechnice Krakowskiej” odbyła się specjalna sesja w sali konferencyjnej pawilonu „Kotłownia”, którą otworzył rektor PK, ogłaszając wejście uczelni w partnerstwo strategiczne z firmą Autodesk. Podczas spotkania zaprezentowano jej dokonania oraz przedstawiono zasady funkcjonowania Centrum Kompetencji przy PK. Uczestnicy sesji mieli też okazję poznać różne produkty firmy, nowego partnera PK, w tym również wykorzystanie oprogramowania M&E Autodesk w filmie „Avatar”.

(PS)

Festiwal Nauki w Krakowie 2010 „Technologia — Sztuka — Życie”


Na miarę królewskiego miasta

Najpiękniejszą rzeczą, jakiej możemy doświadczyć, jest oczarowanie tajemnicą. Jest to uczucie, które stoi u kolebki prawdziwej sztuki i prawdziwej nauki. Ten, kto go nie zna i nie potrafi się dziwić, nie potrafi doznawać zachwytu, jest martwy, niczym zdmuchnięta świeczka.

Albert Einstein

Oczarowań i zachwytów nie brakowało podczas jubileuszowego, dziesiątego Festiwalu Nauki w Krakowie. Była to zarazem trzecia i ostatnia edycja tej imprezy z Politechniką Krakowską w roli głównego organizatora. W numerologii chińskiej trójka oznacza intuicję, magię, siły twórcze i czerpaną z nich radość. Dziesiątka natomiast, jako suma czterech pierwszych liczb, stanowi tzw. pitagorejski symbol doskonałości. Tak jednoznacznie pozytywna symbolika zwiastowała sukces, któremu nie przeszkodziły nawet gromadzące się nad miastem ciemne chmury. Dni 12-15 maja po raz kolejny były w Krakowie wielkim świętem nauki.

Wielka impreza, wielki wysiłek adekwatny do rangi wydarzenia jako największej imprezy popularnonaukowej w Małopolsce. Patronat nad festiwalem objęli m.in.: na wizji — TVP Kraków, w eterze — Radio Kraków, w druku — „Gazeta Wyborcza”, a w przestrzeni wirtualnej — portal Magiczny Kraków.

Kiedy już skompletowano program imprezy, pozyskano sponsorów i nawiązano współpracę z patronami medialnymi, rektor PK, prof. Kazimierz Furtak mógł po raz trzeci powiedzieć: „Festiwal Nauki w Krakowie 2010 uważam za otwarty”.

Politechnika Krakowska — efektownie i merytorycznie

Profil naukowo-badawczy Politechniki Krakowskiej stwarza ogromne możliwości pokazywania tajemnic niedostępnych i niezrozumiałych dla przeciętnego człowieka. Pomysłowość pracowników oraz studentów uczelni sprawiła, że pod namiotami PK gromadziły się tłumy spragnionych wiedzy zwiedzających. A było co podziwiać: inteligentne roboty wykonujące skomplikowane operacje, nowoczesne źródła światła, niezwykle precyzyjne urządzenia pomiarowe, modele mostów, silników i pojazdów.

Nie brakowało efektownych eksperymentów i doświadczeń — uczestnicy dzięki specjalnym rękawicom przekonywali się, jak trudno poruszać się w próżni, oglądali wybuchający wulkan, poznawali tajniki fizyki klasycznej, dowiadywali się, jak zapisują liczby czte-ropalczaści kosmici i z przerażeniem patrzyli na płonące, żelatynowe misie. Szczególny podziw wzbudzały efektowne pokazy pirotechniczne, z efektami świetlnymi i dźwiękowymi: ognie bengalskie, fajerwerki, świece dymne, rozświetlające roztwory. Feeria różnorodnych barw i dźwięków nadawała prezentacjom czarodziejskiej aury, czyniąc z imprezy rodzaj jarmarcznego widowiska.

Istotnym punktem programu Politechniki Krakowskiej były wycieczki. Zorganizowaliśmy ich aż pięć — najwięcej spośród wszystkich uczelni. Prof. Zbigniew Janowski (Wydział Inżynierii Lądowej, obecnie na emeryturze) umożliwił zwiedzanie podziemi Rynku, gdzie za kilka miesięcy zostanie otwarte niezwykłe, jedno z najbardziej nowoczesnych w Polsce muzeów historii największego


Prace nad festiwalem rozpoczęto z początkiem 2010 r. 10-lecie imprezy stwarzało okazję do podkreślenia jej wyjątkowości. Chodziło o to, aby zaskoczyć przyzwyczajonych do niespodzianek zwiedzających czymś nowym. Programy nadsyłane przez poszczególne uczelnie z każdym kolejnym tygodniem stawały się coraz bogatsze. Na kilka dni przed imprezą udało się zgromadzić zawrotną liczbę 711 atrakcji.

Sukcesem było pozyskanie wsparcia finansowego ze strony Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Sponsorem strategicznym imprezy ponownie zostało Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo SA, które w tym roku było także pełnoprawnym uczestnikiem imprezy. W namiocie wystawienniczym na Rynku Głównym firma zaprezentowała zwiedzającym sylwetki kobiet o szczególnych osiągnięciach w świecie nauki.

Duże zainteresowanie mediów pozwoliło zapewnić festiwalowi rozgłos
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Fot.: Jan Zych

Goście festiwalu (od lewej): wojewoda małopolski Stanisław Kracik, prorektor AGH prof. Tadeusz Słomka, pełnomocnik AGH dr inż. Bolesław Karwat w rozmowie z rektorem PK prof. Kazimierzem Furtakiem
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Informacje
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placu średniowiecznej Europy. Fachowych informacji udzielał prof. Ireneusz Płuska z Akademii Sztuk Pięknych, który jest przewodniczącym zespołu ekspertów ds. budowy muzeum. Dr inż. Janusz Petryna (Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej) zabrał chętnych do elektrociepłowni w Łęgu, a dr inż. Waldemar Parkitny (WIŁ) do nastawni stacji PKP Kraków Główny Osobowy oraz Centrum Zarządzania Ruchem Kolejowym. Ponadto Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej otworzył dla wszystkich zainteresowanych słynne Laboratorium Techniki Wysokich Napięć.

Równie ważnymi wydarzeniami były wykłady i spotkania. Jak przystało na głównego organizatora, Politechnika Krakowska uwzględniła najbardziej merytoryczne elementy imprezy w swoim programie. Już w pierwszym dniu w „Kotłowni” odbył się wykład prof. Witolda Pedrycza pt. „Modele granular-ne inteligencji obliczeniowej”. Profesor Pedrycz, na stałe mieszkający i pracujący w Kanadzie, był jednym z kilku zagranicznych gości festiwalu. Godny uwagi był też międzywydziałowy panel dyskusyjny — „Optymalne wykorzystanie nośników energii”, zorganizowany przez Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Wydział Mechaniczny w pałacu Pod Baranami. Panel poprzedziła seria interesujących referatów. Ponadto warto podkreślić udział przedstawiciela PK prof. Ryszarda Kozłowskiego w zorganizowanym przez Uniwersytet Rolniczy panelu dyskusyjnym „Technologia”.

Jako uczelnia od lat dbająca o rozwój sztuki i kultury PK wniosła do programu festiwalu kilkanaście wydarzeń artystycznych. Wydział Architektury zorganizował w swoim namiocie warsztaty rzeźbiarskie, a przed nim — pokaz umiejętności plastycznych swoich studentów.

Szczególna rola estrady

Centrum kulturalnym festiwalu tradycyjnie była estrada przy Ratuszu. Tuż przed oficjalną inauguracją z udziałem władz miasta i rektorów wystąpił na niej chór „Cantata”, który zatrzymał na płycie Rynku niejednego przechodnia. Z kolei sobotni koncert Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej udowodnił, że wśród zespołów reprezentujących poszczególne uczelnie muzycy Wiesława Olejniczaka nie mają sobie równych. Szczególnie zachwycała różnorodność repertuaru orkiestry — od muzyki filmowej, poprzez Oueen, aż do największych przebojów Michaela Jacksona. Podczas koncertu dyrygent po raz pierwszy wcielił się w rolę konferansjera, w której sprawdził się znakomicie.

Mówi się, że najciekawsze pomysły powstają przez przypadek. Autorami jednego z nich byli prowadzący imprezę redaktorzy Mieczysław Czuma oraz Leszek Mazan. Gdy w programie na estradzie pojawiła się luka spowodowana odwołaniem występu jednego z chórów, zaprosili na scenę autorów najciekawszych prezentacji w namiotach. Pomysł okazał się przysłowiowym strzałem w dziesiątkę. Z pewnością stanie się zwyczajem kontynuowanym podczas następnych festiwali.

Impreza godna Krakowa

Tegoroczny festiwal zaszczycili swo-jąobecnością wybitni goście z zagranicy. Oprócz wspomnianego prof. Pedrycza z University of Alberta, do Polski przybył wybitny psycholog sportowy, prof. Richard Gordin (znany ze współpracy z kadrą narodową USA), włoski artysta Ste-fano Cossu, a także astronauta NASA, płk Terry Virts. Witany przez licznie zgromadzoną publiczność niczym gwiazda rocka, opowiadał o doświadczeniach wyniesionych z lotu promu kosmicznego STS-130 Endeavour w lutym br. Ciekawemu wykładowi towarzyszyły nieziemskie (dosłownie) slajdy oraz filmy z życia codziennego załogi. Można się było z nich m.in. dowiedzieć, jak zrobić tor-tillę w przestrzeni kosmicznej. Instytucje zagraniczne na Rynku Głównym reprezentowali przedstawiciele Konsulatu Generalnego RFN, zachęcając publiczność do nauki języka niemieckiego.

Szczegółowy opis prezentacji wszystkich 17 instytucji biorących udział w imprezie z pewnością przekroczyłby objętość całego numeru „Naszej Politechniki”. Dowodzi to, jak olbrzymim i wielowątkowym wydarzeniem stał się Festiwal Nauki w Krakowie w trakcie 3-letniej „kadencji” Politechniki Krakowskiej w roli głównego koordynatora imprezy. Przyjmując w 2008 r. tę funkcję, władze uczelni chciały utrwalić festiwal w świadomości krakowian i nadać mu rozgłos godny królewskiego miasta. Dziś z całą pewnością można powiedzieć, że cele te zostały spełnione. Świadczą o tym liczne sygnały, które docierały do pracowników naszej uczelni przez cały okres trwania imprezy oraz patronaty honorowe, jakie objęły nad nią władze miejskie i wojewódzkie.

„Nauka w szkołach powinna być prowadzona w taki sposób, aby uczniowie uważali ją za cenny dar, a nie za ciężki obowiązek” — o takim ideale dydaktyki marzył Albert Einstein. Inicjatywy takie jak Festiwal Nauki w Krakowie z pewnością skracają dystans między szarą rzeczywistością a śmiałymi marzeniami.

Przemysław Kornaś
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Politechnika zorganizowała święto Europy

Dzień Europy w Krakowie rozpoczął się deszczowo. Tuż po hejnale o godzinie 12.00 Krakowska Orkiestra Staromiejska swoim występem na Rynku Głównym zainaugurowała obchody święta. Zgromadzonych gości powitał wiceprezydent Krakowa — Wiesław Starowicz. Głos zabrali również euro-parlamentarzyści — pani poseł Róża Thun oraz pan poseł Bogusław Sonik.

Deszczowe chmury rozgonił odśpiewany przez uczestników imprezy hymn Unii Europejskiej — „Oda do radości”, która po raz drugi rozległa się z wieży Mariackiej o godzinie 13.05.

Najważniejszy punkt programu stanowiło ułożenie przez zgromadzonych żywej flagi unijnej — każdy z uczestników otrzymał jeden z elementów całej kompozycji. Przedsięwzięcie, w którym uczestniczyło prawie 200 osób, okazało się nie lada wyzwaniem.

Istotną częścią programu był także finał konkursu dla małopolskich licealistów z wiedzy o Unii Europejskiej — „Europa to my”. I miejsce zdobyła, przy gorącym dopingu swoich koleżanek i kolegów, Anna Czermińska z Zespołu Szkół Ogólnokształcących w Bieczu.

Impreza obfitowała w wiele atrakcji: były guizy dla publiczności, zabawy

i zajęcia plastyczne dla dzieci. W miasteczku „Europa po sąsiedzku” konsulaty Francji, Królestwa Niderlandów i Niemiec oraz Instytut Austriacki prezentowały kulturę, tradycję i symbole narodowe swoich krajów. W namiocie Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Krakowie można było uzyskać informację na temat możliwości pracy i edukacji w innych krajach UE. Uczestnicy mieli również doskonałą okazję, aby zadać pytanie, wyrazić opinię lub sugestie związane z przynależnością Polski do Unii Europejskiej, wrzucając list do skrzynki „Listy do Europy”, a także porozmawiać z eurodeputowanymi.

Uczestnikom imprezy czas umilały występy chóru Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej, a na zakończenie swój repertuar przedstawiła grupa folkowa „The Sunday Sessions”, której członkowie pochodzą z różnych stron Europy.

Obchody Dnia Europy na Rynku Głównym w Krakowie zorganizował 9 maja Małopolski Punkt Informacji Europejskiej Europę Direct, działający przy Centrum Transferu Technologii Politechnika Krakowska, wpisując się tym samym w ogólnopolskie wydarzenia organizowane przez Przedstawicielstwo
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Komisji Europejskiej w Polsce oraz sieć Europę Direct.

Patronat honorowy nad obchodami objęli: rektor PK prof. Kazimierz Furtak, marszałek województwa małopolskiego Marek Nawara, prezydent Krakowa Jacek Majchrowski, wojewoda małopolski Stanisław Kracik.

Joanna Szypułka


Informacje



Autorka jest pracownikiem CTT PK, od 2009 r. koordynuje projekt Małopolski Punkt Informacji Europejskiej Europę Direct.

O doświadczeniach z Bochum na Politechnice Krakowskiej

— Nie ma drogi powrotu do jedno-stopniowego systemu studiów, choć system dwustopniowy wciąż rodzi wiele pytań. Trzeba podnieść zwłaszcza poziom studiów I stopnia — mówił prof. Werner Brilon, przedstawiając 28 kwietnia na Politechnice Krakowskiej doświadczenia z realizacji procesu boloń-skiego na Ruhr Universitat w Bochum.

Dwustopniowy system studiów został wprowadzony na niemieckiej uczelni wiosną 2007 r. Studia I stopnia na kierunku inżynieria lądowa, po których to absolwenci otrzymują stopień Bachelor, trwają przez 6 semestrów, trzeba na nich zebrać 180 punktów ECTS. Absolwenci studiów II stopnia, trwających 4 semestry, otrzymują tytuł Master po zgromadzeniu 120 punktów ECTS. Prof. Brilon, który jest członkiem Komisji do spraw Studiów i Nauczania na Wydziale Inżynierii Lądowej Ruhr Univer-sitat Bochum, a na PK otrzymał w 2008 r. tytuł profesora honorowego, przedstawił ramowy program kształcenia na kierunku i program specjalności realizowanych na studiach II stopnia. Omówił także obowiązujące na niemieckiej uczelni standardy przyjmowania absolwentów studiów I stopnia na kolejny etap kształcenia.

Zaznaczając, że prezentuje osobisty punkt widzenia, prof. Brilon ocenił, że w krajach europejskich nowy system, naśladujący ten, który obowiązuje w Stanach Zjednoczonych, nie do końca się sprawdza. Postrzegany jest jako jeden z gorszych, raczej antysocjalny. Nie udało się w nim osiągnąć kompatybilności systemów kształcenia w poszczególnych krajach. Możliwości wymiany międzynarodowej też są mniejsze niż oczekiwano. Pilnie trzeba podnieść poziom studiów I stopnia.

Pytany przez uczestników spotkania o pozytywy nowego systemu, prof. Brilon wskazywał na dokładną kontrolę nad programem studiów i jego realizacją przez prowadzących, którzy muszą uzyskać stosowne akredytacje. Lepsze są też warunki organizacyjne dla nowego systemu, plusem jest możliwość łączenia wykształcenia z różnych dziedzin. — Absolwent ekonomii po studiach I stopnia może kontynuować kształcenie na II stopniu, ale już innym kierunku np. transporcie — mówił prof. Brilon.

Choć nowy system ma wielu przeciwników (w Bochum wywołał nawet protesty studentów), nie ma powrotu do jednolitych studiów, uważa Werner Brilon. — Czas po-każe, jakie będą odpowiedzi na dzisiejsze wątpliwości dotyczącego nowego systemu studiów — podkreślił profesor.

(M)

Komisja PAN obradowała na PK


Metro dla Krakowa


Informacje



13 maja w Sali Senackiej Politechniki Krakowskiej odbyło się zebranie dyskusyjne Komisji Budownictwa Krakowskiego Oddziału PAN pod znamiennym tytułem „Czy i kiedy metro w Krakowie?”. W zebraniu, które prowadził przewodniczący komisji prof. Janusz Kawecki, obok jej członków uczestniczyli także dziennikarze. Władze uczelni reprezentował prorektor PK prof. Wacław Celadyn. Z ramienia Komisji Infrastruktury Rady Miasta Krakowa przybył Grzegorz Stawowy.

Referaty wstępne do dyskusji wygłosili profesorowie z Wydziału Inżynierii Lądowej PK — Krzysztof Stypuła (Instytut Mechaniki Budowli) i Andrzej Rudnicki (Instytut Inżynierii Drogowej i Kolejowej). Przedstawili oni podstawowe informacje na temat historii, systemów i zasad funkcjonowania metra w aglomeracjach miejskich. Na tym tle prelegenci odnieśli się do kwestii celowości i możliwości budowy metra w Krakowie. Potwierdzili, że istnieją techniczne możliwości budowy metra w centrum Krakowa bez zagrożenia dla znajdujących się tam zabytków oraz bez zakłócenia zabytkowego charakteru centrum miasta. Podane zostały przykłady takich miast jak Wiedeń (dwie linie metra U1 i U3 w pobliżu zabytkowej katedry św. Stefana), Praga czy Budapeszt. Wspomniano też o pracach Instytutu Mechaniki Budowli dotyczących zabezpieczenia przed drganiami budowli położonych w sąsiedztwie pierwszej linii metra w Warszawie, w tym także projektowania wibroizolacji w tunelach metra.

Starano się także rozwiać obawy, czy Kraków ma wystarczającą liczbę ludności, aby budowa metra była uzasadniona i przytoczono przykłady miast mniejszych od Krakowa, które w ostatnich kilku latach wybudowały metro, jak: Tuluza, Bilbao, Katania czy Kopenhaga.



	
Miasto
	
Liczba mieszkańców


	
miasto
	
aglomeracja


	
Tuluza
	
359 000
	
773 000


	
Bilbao
	
354 000
	
950 000


	
Katania
	
306 000
	
brak danych


	
Kopenhaga
	
519 000
	
1 168 000


	
Kraków
	
755 000
	
1 467 000




Porównanie liczby mieszkańców w Krakowie i w niektórych miastach inwestujących w budowę metra w ostatnich latach



Obaj mówcy byli także zgodni co do zalet metra takich jak:

	
■    duża prędkość komunikacyjna,



■ niezawodność,

	
■    bardzo duża zdolność przewozowa (około 40 tys./godz. - 50 tys./godz.),



■ aktywizacja przyległego obszaru miasta,

	
•    atrakcyjność dla pasażera.



Dla przykładu w metrze w Warszawie w godzinach szczytu kursują 32 pociągi co 2,5 min, poza szczytem 23 pociągi co 3,5 min, a czas przejazdu linią długości 23 km wynosi około 38 min (z prędkością komunikacyjną około 36 km/h, tj. dwa razy szybciej od tzw. szybkiego tramwaju).

Główną wadą metra jest koszt jego budowy. W zależności od przyjętych założeń technicznych i metod budowy może on być zróżnicowany. W Warszawie na oddanym w 2008 r. ostatnim odcinku pierwszej linii metra koszt 1 km tunelu budowanego w wykopie otwartym wyniósł 200 min zł - 250 min zł, natomiast 1 km drążonego metodą tarczową odcinka centralnego (w Śródmieściu) drugiej linii metra będzie kosztował około 680 min zł. W koszt ten wliczono bardzo drogie przejście tunelem metra pod korytem Wisły.

Na zakończenie swojego wystąpienia prof. Stypuła sformułował kilka tez:

	
•    Problemów komunikacyjnych w centrum Krakowa nie da się rozwiązać sensownie na powierzchni, a dalsze administracyjne ograniczanie komunikacji indywidualnej jest drogą donikąd.


	
•    Metro dałoby mieszkańcom Krakowa i osobom przyjezdnym alternatywę w postaci sprawnego środka komunikacji zbiorowej w centrum zamiast komunikacji indywidualnej.


	
•    Jeżeli nie będzie się już dzisiaj co najmniej przewidywać w planach zagospodarowania przestrzennego możliwości budowy metra, to utrudnimy jego realizację w przyszłości.


	
•    Brak koncepcji budowy metra jest także przeszkodą w ocenie kosztów jego realizacji i możliwości finansowania.



W burzliwej dyskusji, która wywiązała się po zakończeniu prelekcji, większość mówców poparła ideę budowy metra w Krakowie. Prof. Celadyn, podkreślając, iż tego typu przedsięwzięcie wymaga odważnych wizjonerskich decyzji, przywołał przykład determinacji prezydenta Krakowa Józefa Dietla, kiedy to rajcowie miejscy (podobnie jak dziś włodarze Krakowa w sprawie metra) uważali, że budowa kanalizacji w Krakowie jest przedsięwzięciem zbyt kosztowym. „Historia przyznała rację Dietlowi, myślę, że podobnie może być w sprawie metra” — zakończył swoją wypowiedź prof. Celadyn. Radny Grzegorz Stawowy stwierdził, iż analizując wydatki inwestycyjne Krakowa widzi możliwość gromadzenia środków na budowę metra, a także współfinansowania tego przedsięwzięcia ze środków unijnych.

Na zakończenie dyskutanci podkreślali potrzebę prowadzenia prac nad koncepcją takiej inwestycji oraz postulowali zorganizowanie konferencji poświęconej komunikacji podziemnej w Krakowie.

(ks)
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Fot.: Krzysztof Styputa

Marymont — stacja metra w Warszawie





Z obrad Konwentu Seniorów

Zieleń w Krakowie



Gościem posiedzenia Konwentu Seniorów PK, które odbyło się 6 maja, był prof. Aleksander Bóhm — znany specjalista w dziedzinie architektury krajobrazu. Przedstawił on referat na temat rozwoju systemu zieleni miejskiej w Krakowie. Historyczny przegląd objął okres od początkowej fazy rozwoju urbanistycznego po nasze czasy.

W średniowieczu zieleń traktowano użytkowo. Nie inaczej było wówczas w Krakowie, gdzie — podobnie jak w inny miastach — występowała ona głównie w klasztornych wirydarzach, służąc zakonnikom na potrzeby ołtarza i apteczki. — Dlatego też zamknięte wirydarze były nieodzowną częścią klasztorów położonych nie tylko w mieście, ale z dala od niego, np. w Mogile — mówił prof. Bóhm.

W ówczesnej urbanistyce dominował czynnik obronności. Miasto było opasane murami, a zieleń — czy to w postaci naturalnej, czy w tej wynikającej ze strefy żywicielskiej — występowała w pobliżu. Jednak już wówczas wyjątkowo bogata topografia wyróżniała kompozycję Krakowa, wraz z otoczeniem, wśród innych miast. Z biegiem czasu zaczęto coraz bardziej doceniać walory estetyczne zieleni na terenie miasta i w jego sąsiedztwie. Jednym z tego przejawów było wzniesienie w Łobzowie pod Krakowem letniej rezydencji króla Kazimierza Wielkiego wraz z ogrodem, jakby na wzór włoskiego pałacu obronnego.

W epoce renesansu włoskie wpływy w Krakowie, a ściśle w jego ówczesnej strefie podmiejskiej, objawiły się i rozwinęły jako villa suburbana. Znakomitym przykładem jest willa Decjusza. Liczne podobne obiekty powstały później też na Prądniku, który bywa nazywany pierwszą dzielnicą willową w Polsce. Utrata znaczenia obronnego przez mury miejskie Krakowa zaowocowała w XIX w. pojawieniem się nowej jakości w dziedzinie kształtowania obszarów zielonych na terenie Krakowa. Na miejscu wyburzonych w większości murów pojawiła się wspaniała kompozycja Plant.

Przechodząc do naszych czasów, prof. Bóhm przedstawił założenia układu zieleni dla Nowej Huty. Układu, co warto podkreślić, zaprojektowanego przez prof. Stanisława Juchnowicza, architekta od wielu lat związanego z Politechniką Krakowską, dziś przewodniczącego Konwentu Seniorów PK. Dzięki jego projektowi Nowa Huta jest dziś najbardziej zieloną dzielnicą Krakowa.

Referat wzbudził żywą dyskusję, podczas której mówiono o regresie terenów zielonych w miastach na skutek ekspansji budowlanej. Deweloperzy bowiem nie dbają o miejsca do rekreacji w przestrzeni miejskiej. Prof. Juchno-wicz zwrócił uwagę na problem niszczenia w Polsce zieleni w efekcie rozwoju układów komunikacyjnych, podczas gdy na świecie widać tendencję odwrot
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ną. W amerykańskim mieście Portland, w stanie Oregon doszło do wyburzenia drogi ekspresowej, biegnącej wzdłuż rzeki, aby przywrócić strefę zieleni, która dziś jest wizytówką miasta.

Prof. Barbara Bartkowicz mówiła o pozytywnej roli organizacji społecznych, które upominają się o zieleń w miastach. Jedno z takich stowarzyszeń walczy np. o zachowanie w naturalnym stanie terenu krakowskiego Zakrzówka. Prof. Juchno-wicz podkreślał, że kluczowe znaczenie dla problemu ma własność terenów. Władze Amsterdamu od dawna systematycznie wykupują grunty, dzięki czemu własnością gminy jest około 80 proc, terenu miasta. Pozwala to prowadzić właściwą politykę w zakresie tworzenia terenów zielonych.

(PS)
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Specjaliści nowego wieku

VIII Regionalna Konferencja Studencka „Fundamentalne Nauki — Specjaliści Nowego Wieku”, zorganizowana 19-21 maja przez Uniwersytet Chemiczno--Technologiczny w Iwanowie, w Rosji zgromadziła ponad 600 młodych naukowców, m.in. z Polski, Chin, Kazachstanu.

Studenci Politechniki Krakowskiej zaprezentowali swoje referaty w dwóch sekcjach tematycznych — poświęconej chemii organicznej i technologii (Natalia Gałązka, Magdalena Kwiecień, Kamila Mróz i Grzegorz Rotko oraz mgr inż.
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Agnieszka Kulawik — opiekun naukowy grupy studentów) oraz ekologii i technice ochrony przyrody (Agnieszka

Pudłowska). Za najlepszy referat wygłoszony w języku angielskim uznano wystąpienie Magdaleny Kwiecień, studentki V roku WliTCh PK zatytułowane „Pharmaceutical ointments as jamming systems’’. Wyróżniono także referaty: N. Gałązki („Methods of obtaining fast dissolving and disintegrating tab-lets”), A. Kulawik („Pharmaceutical dry emulsion”) oraz referat w języku rosyjskim G. Rotko („MHTepaKun Mexny KaTa/3aTOpoM BOCCTaHOBMTeneM W KWCnOpOAOM. KoHKypeHTHbie nopor peakun OKMCneHWA cTMpona b npu-CyTCTBMW CoTTP").

R.

Jubileusz Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości


Sukces zaczyna się od jakości
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To już 10 lat! Tyle czasu upłynęło od pojawienia się na Politechnice Krakowskiej nowej jednostki organizacyjnej, jaką było wówczas Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości. Powołano je na mocy uchwały podjętej przez Senat PK w czerwcu 2000 r.

A wszystko zaczęło się od uruchomienia w roku akademickim 1993/1994 „międzynarodowego systemu zapewnienia jakości w zakładach przemysłowych według norm ISO 9000” —dwusemestralnego studium podyplomowego. Była to wspólna inicjatywa instytutów M-2 i M-6 Wydziału Mechanicznego, a w szczególności dr. inż. Adama Tabora, który został zastępcą kierownika owego studium. Funkcję kierownika objął prof. dr hab. inż. Jan S. Rączka.

Do czerwca 2000 r. studium funkcjonowało przy Instytucie Materiałoznawstwa i Technologii Metali na Wydziale Mechanicznym PK. 19 lutego 1999 r. rektor PK, prof. Kazimierz Flaga podjął decyzję w sprawie powołania Rektorskiej Komisji ds. Jakości w Dydaktyce, Badaniach Naukowych i Zarządzaniu Uczelnią. Jej przewodniczącym został dr inż. Adam Tabor. W wyniku podjętych wówczas intensywnych starań rektora i przewodniczącego komisji Senat PK uchwalił powołanie do życia Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości, które rozpoczęło działalność 1 lipca 2000 r. Od początku głównym zadaniem jednostki jest organizowanie i prowadzenie studiów podyplomowych oraz kursów specjalistycznych i szkoleń.


Fot.: Jan Zych
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Siedziba Centrum Jakości mieści się na obszarze kampusu PK w Czyżynach, przy al. Jana Pawła II




BHP najpopularniejsze

W ciągu 10 lat centrum zorganizowało 13 kierunków studiów podyplomowych. Studia „międzynarodowy system zarządzania jakością wg norm ISO 9000” (poprzednio pod nazwą „międzynarodowy system zapewnienia jakości w zakładach przemysłowych wg norm ISO 9000”) doczekały się już 22 edycji. Kierunek ukończyło 630 osób. Największą popularnością cieszy się jednak „zarządzanie bezpieczeństwem i higieną pracy”. Zorganizowano już 46 edycji, z czego 35 edycji w Krakowie, a 11 poza Politechniką Krakowską (w Warszawie, Tarnowie, Płocku i Katowicach). W sumie zostało wykształconych 1409 beha-powców!

Centrum organizuje również studia podyplomowe dofinansowane ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego. W latach 2009-2010 wspólnie z firmą QUALITAS realizowany jest projekt „Specjalistyczne kadry techniczne — studia podyplomowe dla pracowników przedsiębiorstw — REACH; ISO 14000/EMAS; gospodarowanie odpadami”. Jest on skierowany do pracowników przedsiębiorstw z całej Polski. W studiach tych uczestniczy 359 osób.

Drugi projekt dofinansowany ze środków Unii Europejskiej skierowany jest do osób pracujących w przedsiębiorstwach województwa małopolskiego, pragnących uzupełnić i udoskonalić swoje kwalifikacje. Projekt nosi tytuł „Zintegrowane systemy zarządzania na bazie norm ISO 9000, 14000, 27000” i realizowany jest od lutego 2010 do grudnia 2011. W 10 edycjach szkoleń uczestniczy 140 osób.

Szeroka oferta szkoleniowa

Ważnym aspektem działalności Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości jest szeroka działalność szkoleniowa. Centrum organizuje m.in. kursy specjalistyczne dla osób, które nie posiadają studiów wyższych. Absolwenci otrzymują m.in. certyfikaty wydawane przez Polskie Centrum Badań i Certyfikacji SA w Warszawie. Są one uznawane we wszystkich krajach Unii Europejskiej.

Szkolenia okresowe z dziedziny bezpieczeństwa i higieny pracy prowadzone sądlawszystkichgruppracowników.W latach 2001-2010 przeszkolono w tym zakresie 10 tys. 200 osób. Z usług CSiOSJ korzystają uczelnie, szkoły, urzędy, zakłady opieki zdrowotnej i różne przedsiębiorstwa. Szkoleniami cyklicznymi objęci są pracownicy i studenci Politechniki Krakowskiej, a także pracownicy Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego, Wytwórni Żywności PROFI SA w Dębicy, Sanatorium Uzdrowiskowego „Nauczyciel” w Szczawnicy. Prowadzi się również szkolenia w Krakowskim Szpitalu Specjalistycznym im. Jana Pawła II, Polskiej Akademii Nauk w Krakowie, Centrum Wczasowo-Leczniczym SOLAR w Szczawnicy, Samodzielnym Gminnym Publicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej w Brzostku i wielu innych instytucjach.

W ofercie znajdują się także szkolenia: „System HACCP — zasady, wdrażanie, utrzymywanie”, „Audytor wewnętrzny systemu HACCP”, „Audytor wewnętrzny systemu zarządzania jakością”, kurs pierwszej pomocy przedlekarskiej i wiele innych.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że centrum przykłada dużą wagę do stałego podnoszenia jakości kształcenia. W tym celu prowadzi się systematyczny monitoring poziomu kształcenia poprzez badanie opinii uczestników studiów podyplomowych. Ocenie poddawani są zarówno poszczególni wykładowcy, jak również cała jednostka.

Jakość jest najważniejsza

Od początku działalności CSiOSJ ważną rolę w zapewnianiu odpowiedniej jakości prowadzonego tu kształcenia odgrywa Polskie Centrum Badań i Certyfikacji SA w Warszawie. Współpraca układa się bardzo dobrze. Do chwili obecnej certyfikaty tej instytucji (uznawane w krajach UE) otrzymało 1360 absolwentów organizowanych przez CSiOSJ studiów podyplomowych i kursów specjalistycznych, w tym:

	
	
•    956 osób — certyfikat asystenta systemu zarządzania jakością,


	
•    128 osób — certyfikat pełnomocnika systemu zarządzania jakością,


	
■    233 osoby — certyfikat asystenta systemu zarządzania BHP,


	
•    74 osoby — certyfikat asystenta systemu zarządzania środowiskowego.





Doceniając pracę naszego centrum, PCBC SA przyznało mu 9 listopada 2009 r. —jako jednej z 16 firm — wyróżnienie za długoletnią i owocną współpracę.

W 2004 r. dotychczasowa działalność CSiOSJ została poszerzona o świadczenie usług szkoleniowych i konsultingowych w zakresie wdrażania systemów zarządzania jakością, bezpieczeństwem i higieną pracy, bezpieczeństwem żywności oraz zarządzania środowiskowego. W ramach tych usług centrum pomaga w projektowaniu, dokumentowaniu, wdrażaniu i doskonaleniu procesów wewnętrznych w organizacjach (urzędach, przedsiębiorstwach, zakładach opieki zdrowotnej itp.) oraz prowadzi szkolenia audytorów na potrzeby systemów zarządzania. Z usług w zakresie wdrożenia systemu zarządzania jakością zgodnie z wymaganiami normy ISO 9001 skorzystało wiele instytucji, nie tylko z terenu Małopolski. Od 2005 r. centrum przygotowuje również laboratoria badawcze i wzorcujące do wdrożenia systemu zarządzania jakością według wymagań normy PN-EN ISO/IEC 17025:2005. Dotychczas z pomocy specjalistów Centrum skorzystały m.in. różne laboratoria Politechniki Krakowskiej, a także Laboratorium Analizy Modalnej, działające w Akademii Górniczo-Hutniczej.

	
14 tys. egzemplarzy



W celu usprawnienia procesu dydaktycznego Centrum prowadzi działalność wydawniczą. W ciągu 10 lat opublikowało 46 podręczników i monografii tematycznie ściśle związanych z prowadzonymi studiami podyplomowymi, kursami specjalistycznymi i szkoleniami. Łączny nakład przekroczył 14 tys. egzemplarzy. Większość publikacji zostało wyróżnionych nagrodą rektora PK.

CSiOSJ prowadzi również działalność naukowo-badawczą. Objęła ona dotychczas 28 różnego rodzaju projektów (grantów).

Na koniec trzeba wspomnieć o konferencjach i sympozjach organizowanych lub współorganizowanych przez centrum. Do tej pory odbyło się ich kilkanaście. Na szczególną uwagę zasługują sympozja szkoleniowe dotyczące zagadnień bezpieczeństwa i higieny pracy, polsko-ukraińskie konferencje dla młodych naukowców oraz międzynarodowe konferencje naukowe „OUALITY”.

Na 23-25 września br. CSiOSJ zaplanowało międzynarodową konferencję naukową „Jakość i innowacyjność w inżynierii materiałowej, technologii i budowie maszyn”. Będzie ona miała szcze-


Informacje



Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości jest pozawydziałową, samofinansującą się jednostką organizacyjną Politechniki Krakowskiej. W zakresie działalności edukacyjno-szkole-niowej w jego aktualnej ofercie znajduje się 17 rodzajów studiów podyplomowych, 15 rodzajów specjalistycznych kursów oraz wiele różnego rodzaju szkoleń. CSiOSJ rozwija również działalność związaną z przygotowaniem firm (organizacji) do wprowadzenia systemu zarządzania jakością, systemu zarządzania środowiskowego, systemu zarządzania bezpieczeństwem i higieną pracy oraz działalność w zakresie przygotowania laboratoriów dydaktycznych, badawczych i wzorcujących do uzyskania akredytacji. Centrum jest członkiem rzeczywistym Klubu Polskie Forum ISO 9000 (Nr 777) oraz Klubu Polskich Laboratoriów Badawczych (Nr 665). Dzięki inicjatywie CSiOSJ w Narodowym Uniwersytecie w Chmielnickim na Ukrainie powstało analogiczne Polsko-Ukraińskie Centrum Jakości. gólny, jubileuszowy charakter. Spotkanie odbędzie się w hotelu „Nosalowy Dwór” w Zakopanem. Pierwsza sesja, w dniu 23 września, zostanie poświęcona jubileuszowi Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości. Będzie to okazja do podsumowania dorobku tej szczególnej dla Politechniki Krakowskiej jednostki, która na trwałe wpisała się w pejzaż macierzystej uczelni.

(R)

Absolwenci Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK w liczbach


	
Rodzaj działalności
	
Liczba absolwentów


	
2000/

2001
	
2001/

2002
	
2002/

2003
	
2003/

2004
	
2004/

2005
	
2005/

2006
	
2006/

2007
	
2007/

2008
	
2008/

2009
	
2009/

2010
	
Razem


	
Studia podyplomowe
	
83
	
123
	
104
	
209
	
262
	
416
	
337
	
455
	
903
	
____1)
	
2892


	
Kursy i szkolenia
	
64
	
576
	
970
	
937
	
1105
	
2141
	
1528
	
3962
	
3174
	
1392
	
15849




1) Przewidywana liczba absolwentów w roku akademickim 2009/2010 wynosi 640 osób.

Dzięki funduszom unijnym

PK unowocześnia sale wykładowe


Informacje



Trwa modernizacja dwóch sal wykładowych na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Sale były w bardzo złym stanie technicznym, a ich wyposażenie nie pozwalało na przekazywanie wiedzy w sposób nowoczesny i efektywny. Dzięki prowadzonym teraz pracom w przyszłym roku będzie można w nich kształcić w odpowiednich warunkach wysoko kwalifikowaną kadrę inżynierską.

Modernizacja obu auli (A1 i A2) polega na gruntownej przebudowie. Zostaną wymienione instalacja elektryczna i oświetlenie. W salach będą zamontowane: wentylacja mechaniczna ze schładzaniem powietrza, nagłośnienie i wyposażenie multimedialne konieczne do prowadzenia zajęć dydaktycznych.

Początkowy etap realizacji projektu obejmował najbardziej uciążliwe dla użytkowników obiektu prace demonta-żowo-rozbiórkowe (m.in. demontaż stolarki, rozbiórka elementów stropu, schodów). Aktualnie prowadzone są prace obejmujące wykonanie nowych posadzek oraz instalację przegród zapewniających właściwą izolacyjność przebudowywanych pomieszczeń. Równocześnie montowane są nowe instalacje: centralnego ogrzewania, wody, kanalizacji, wentylacji oraz elektryczna. Modernizacja obejmuje także poprawę warunków bezpieczeństwa oraz systemu dźwiękowego ostrzegania.

W miejscu wykonywanych prac znajduje się tablica z informacją o zaangażowaniu funduszy unijnych w realizację projektu. Trudno bowiem byłoby podjąć tak poważne przedsięwzięcie bez sięgnięcia po środki UE. Umowę o dofinansowanie robót Politechnika Krakowska podpisała z Urzędem Marszałkowskim Województwa Małopolskiego — instytucją zarządzającą Małopolskim Regionalnym Programem Operacyjnym, w ramach którego jest realizowany projekt „Modernizacja sal wykładowych Politechniki Krakowskiej z uwzględnieniem potrzeb osób niepełnosprawnych” — 13

[image: ]

Fot.: Jan Zych

Aula po zdjęciu drewnianych paneli




października 2009 r. Instytucja zarządzająca MRPO przyznała dla projektu kwotę prawie 1,5 min zł, stanowiącą 70 proc, całkowitych wydatków kwalifikowanych. Projekt realizowany jest ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2007-2013.

(R-)

Centrum Jakości PK i Towarzystwo Jezusowe w Krakowie

W intencji współpracy

O tym, że tak różne instytucje życia publicznego jak uczelnia techniczna i stowarzyszenie zakonne mogą spodziewać się korzyści płynących ze wzajemnej współpracy, przekonuje porozumienie zawarte między Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK oraz Prowincją Polski Południowej Towarzystwa Jezusowego w Krakowie. Do podpisania deklaracji intencji współpracy doszło 9 marca br. w siedzibie CSiOSJ.

Deklaracja przewiduje m.in. podejmowanie inicjatyw służących pogłębieniu refleksji nad zagadnieniami etycznymi w pozyskaniu i wykorzystaniu różnego rodzaju nośników energii. CSiOSJ, wykorzystując swoje doświadczenie, będzie merytorycznie wspierało prowincję jezuitów, a za jej pośrednictwem inne organizacje kościelne wielu krajów Europy, w praktycznym zastosowaniu zdobyczy nauki w dziedzinie pozyskania i wykorzystania energii.

Współpraca ta w szczególności zakłada prowadzenie we współdziałaniu z innymi partnerami szkoleń, kursów, seminariów o tematyce ekologiczno--etycznej oraz pomoc przy tłumaczeniu podręczników i materiałów szkoleniowych na języki partnerów uczestniczących w projektach, a także w przygotowywaniu materiałów multimedialnych. Przewiduje się też merytoryczne wsparcie w tworzeniu struktur współpracy międzynarodowej, wspomagającej lokalne wspólnoty w racjonalnym i ekologicznie odpowiedzialnym dbaniu o środowisko i korzystanie z niego. Partnerzy deklaracji zamierzają sprzyjać współpracy między kościołami i organizacjami w różnych krajach Unii Europejskiej i poza jej granicami. Współpraca ma też objąć wykorzystanie Internetu jako narzędzia komunikacji, wymiany doświadczeń, przestrzeni szkoleniowej oraz narzędzia kształtowania postaw prospołecznych i proekologicznych.

W imieniu Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK deklarację podpisał — w uzgodnieniu z rektorem uczelni prof. Kazimierzem Furtakiem — dyrektor CSiOSJ dr Adam Tabor. Ze strony Prowincji Polski Południowej Towarzystwa Jezusowego w Krakowie podpis złożył o. Paweł Kosiński.

(R)


Milion wizyt w Bibliotece Cyfrowej PK




Od maja 2006 r. w ramach Biblioteki Politechniki Krakowskiej działa Biblioteka Cyfrowa, która udostępnia publikacje zapisane na nośnikach elektronicznych. Stale rośnie zainteresowanie czytelników tą formą działalności bibliotecznej. Wciągu ostatnich 18 miesięcy zanotowano podwojenie liczby pobrań z zasobów Biblioteki Cyfrowej. Na przełomie kwietnia i maja br. zarejestrowano milionowe wejście na jej stronę.

O specyfice tego typu zbiorów i o pożytkach płynących z ich istnienia rozmawiamy z mgr Dorotą Lipińską — redaktorem i koordynatorem Biblioteki Cyfrowej PK.




— Czym są biblioteki cyfrowe?

— To archiwa cyfrowych wersji publikacji gromadzonych w bibliotekach w tradycyjnej postaci. Wiele publikacji trafia dziś do bibliotek od razu w formie cyfrowej. Jednocześnie dokonuje się digitalizacji zbiorów dawniejszych, istniejących w postaci drukowanej.

— Skąd bierze się popularność bibliotek cyfrowych? Jakie są zalety publikacji cyfrowej w porównaniu z książką, po którą możemy sięgnąć na półkę bez otwierania komputera?

— Biblioteki cyfrowe bardzo ułatwiają dostęp do zasobów bibliotecznych, bo są otwarte 24 godziny na dobę i dostępne dla każdego użytkownika z dowolnego miejsca. Umożliwiają też nieograniczone przeszukiwanie zasobów. Poza tym biblioteka tego typu to forma promocji dorobku naukowego uczelni, jak i autorów. Umieszczenie pracy w zbiorach cyfrowych powoduje wzrost liczby jej cytowań, co wielokrotnie zostało potwierdzone w badaniach statystycznych.
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Zapraszamy do korzystania z zasobów BCPK!
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— Na jakich zasadach udostępnia się na PK zbiory cyfrowe?

— Z autorami prac, które są udostępniane w ramach Biblioteki Cyfrowej, podpisujemy odpowiednie licencje. W licencji autor może sobie zastrzec ograniczenie dostępu do danej pracy, np. ograniczenie kręgu użytkowników. Jeśli nie wniesie takiego zastrzeżenia, dostęp do pracy mają wszyscy, którzy korzystają z Biblioteki Cyfrowej w sieci PK, a także posiadacze ważnej karty bibliotecznej zarejestrowani w Bibliotece PK. Naszym czytelnikom udostępniamy pełne teksty publikacji.

— Jak nasza Biblioteka Cyfrowa wypada na tle innych tego typu przedsięwzięć w Polsce?

— Jesteśmy wskazywani jako pozytywny przykład podczas seminariów i konferencji. W kwietniu na seminarium zorganizowanym przez Konferencję Rektorów Akademickich Szkół Polskich na Politechnice Warszawskiej nasza Biblioteka Cyfrowa została wyróżniona za organizację swych zbiorów, a także za dodatkowe funkcje, jak linki do naszego katalogu bibliotecznego czy powiązania z bazą bibliograficzną dorobku naukowego pracowników PK. Pozytywne oceny dotyczą również naszej strony www za łatwość dostępu i przejrzystość. Przede wszystkim jednak chwali się nas za udostępnianie pełnych tekstów publikacji.

— A co mówią o Bibliotece Cyfrowej PK pracownicy uczelni?

— Otrzymujemy od nich podziękowania za istnienie tego projektu. Niektórzy informują, że umieszczenie pracy w zbiorach cyfrowych zaowocowało nowymi kontaktami i propozycjami współpracy. Przy każdej publikacji jest wyświetlona liczba pobrań. Autor może więc sprawdzić, ile razy po jego pracę sięgali użytkownicy naszych zbiorów. Warto wspomnieć, że zasoby Biblioteki Cyfrowej stanowią zaplecze dla rozwoju nowych usług oferowanych przez uczelnię, np. dla e-nauczania. Włączamy się w propagowanie ruchu Open Access, którego główną ideą jest szerokie udostępnianie treści naukowych.

Rozmawiał:

Lesław Peters




— Dla kogo są przeznaczone zbiory Biblioteki Cyfrowej PK?

— Biblioteka jest dostępna przede wszystkim dla całej społeczności akademickiej Politechniki Krakowskiej. Dzięki temu, że nasze zbiory udostępniamy w ramach Federacji Bibliotek Cyfrowych, mogą z nich korzystać również czytelnicy w całej Polsce. Można do nas trafić także za pośrednictwem europejskiej biblioteki cyfrowej EUROPEANA, więc krąg odbiorców rozszerza się też poza Polskę. Najprościej do naszych zbiorów można dotrzeć chociażby przez wyszukiwarkę Google.

— Co można znaleźć w zasobach Biblioteki Cyfrowej PK?

— Nasze zbiory podzieliliśmy na kolekcje. Tworzą je: doktoraty napisane i obronione na PK, materiały dydaktyczne (np. cyfrowe kopie podręczników), wybrane rozprawy publikowane przez Wydawnictwo PK w serii „Monografia”, a także zeszyty wydawanego na PK „Czasopisma Technicznego”. Bieżące jego numery są dostępne od 2007 r., ale podjęliśmy też działania w celu udostępnienia całego zbioru archiwalnego tego periodyku. Można już korzystać z numerów opublikowanych wiatach 1879-1916, gdy czasopismo, zanim przyjęło obecną nazwę, nosiło tytuł „Dźwignia”! było wydawane przez Politechnikę Lwowską. Osobną kolekcję stanowią tzw. zbiory specjalne, które obejmują znajdujące się w Bibliotece PK publikacje zabytkowe, wydane przed II wojną światową, lub szczególnie cenne.
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Doktoraty Politechniki Krakowskiej                napezena o*Din ^

w kolekcji prezentujemy rozprawy doktorskie, .

, które zostaly napisane i obronione na PK. wal, pyu Rrzomsonkawago M Udostępniamy również doktoraty przed obrona, zgodre wasomolei betonów i zapraw * z Zarządzeniem Rektora PK w sprawie udostępniana cement hutnispego .ek przez BPK rozpraw doktorskich.




Materiały dydaktyczne

Kolekcja obeynuje kopie cyfrowe podręczrków I innych materialów naukowo-dydaktycznych.




Monografie

W kolekcji prezentujemy rozprawy publikowane w serii Monografia wydawanej przez PK.
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Czasopismo Techniczne                             misnscowosei preemyslonych w

Kolekcja obejmuje zeszyty Czasopisma Technicznego oirodiopespoly wpoccynkonr wydawanego przez PK (od roku 2007) oraz numery semr " P"" archiwalne z lat 1879- 1916.
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O w katalogu

© w Bibliotece Cyfrowej zbiory specjalne

O v serwisie Kolekcja zawiera zbiory szczególnie cenne dia . Bibboteki PK ze względu na ich wartość zabytkową, M pochodzere czy wiek.
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Strona główna Biblioteki Cyfrowej PK (http://www.biblos.pk.edu.pl/bc)




Informacje



Majówka pod znakiem książki

Gry, konkursy, wystawa i wspólne grillowanie, to tylko nieliczne atrakcje, jakie w tym roku przygotowali organizatorzy obchodów Tygodnia Bibliotek. Tegoroczna akcja odbyła się pod hasłem „Biblioteka — słowa, dźwięki, obrazy” i rozegrała się w dniach od 17 do 21 maja.

Bibliotekarze już czwarty rok z rzędu podjęli się organizacji Tygodnia Bibliotek. Jest to niewątpliwe święto, podczas którego króluje zabawa przeplatana dodatkową dawką wiedzy na temat biblioteki oraz świadczonych przez nią usług. — Przez włączenie się do ogólnopolskiej akcji promującej biblioteki chcie-liśmy zachęcić osoby, które je omijają, do tego aby znalazły w naszej ofercie coś, co przykuje ich uwagę, rozbudzi zainteresowania, a w konsekwencji skłoni do poszukiwań i sprawi, że biblioteka stanie się dla nich tętniącym życiem centrum kultury — podkreślają organizatorzy. Dodatkowym celem było promowanie wizerunku bibliotekarza jako osoby otwartej i idącej z duchem czasu.

Tydzień Bibliotek rozpoczął się otwarciem wystawy, której ideą było podkreślenie dualistycznej natury książki i zapoznanie się z nią w wielu dotychczas nieznanych nam odsłonach. „Książkowe inspiracje” — to wariacje na temat materii książki i przestrzeni wokół niej. Uroczysta inauguracja odbyła się 18 maja o godz. 12.00 w Czytelni Głównej, a wystawę można było oglądać do 21 maja.

[image: ]

Podczas pikniku bibliotecznego szczęśliwcom umorzono długi spowodowane nieterminowym zwracaniem książek




W Pawilonie Bibliotecznym odbyły się prezentacje i szkolenia z zakresu Open Access oraz cytowań. Wymienione szkolenia zostały zorganizowane przez Oddział Informacji Naukowej BPK.

Bibliotekarze doskonale wiedzą, że biblioteka to nie tylko ostoja nauki i kultury, ale również rozrywki, wypoczynku i rywalizacji. Kolejny już raz zostały więc zorganizowane konkursy, w których można było wygrać atrakcyjne nagrody i zdobyć upominki. Cyklicznym stał się konkurs fotograficzny. W tym roku myślą przewodnią nadsyłanych prac było hasło: „Biblioteka — słowa, dźwięki, obrazy”.

Jak co roku można było wspólnie grillować. Piknik rozpoczął się 26 maja o godzinie 10.00 i trwał do 13.00. W tym czasie na kampusie przy bibliotece zostały rozstrzygnięte konkursy: fotograficzny, wiedzy o bibliotece i krzyżówkowy, w którym nagrodą było całkowite anulowanie zaległej opłaty. Krzyżówka, o której mowa, została zamieszczona w „Bibliodniówce” — gazecie stworzonej przez bibliotekarzy, ale z myślą o użytkownikach.
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Fot. : Jan Zych




— Wielką coroczną atrakcją dla studentów była 50-procentowa obniżka zaległych opłat — o tę formę rozliczenia z biblioteką studenci pytali już od miesięcy— informują pracownicy.

Jak widać, atrakcji było wiele, więc w myśl Ogólnopolskiego Tygodnia Bibliotek angażujmy swój słuch i wzrok. Uczmy się i bawmy, pamiętając jednocześnie o bibliotece, która jest doskonałym miejscem do spotkań i nauki.

W imieniu organizatorów pragniemy złożyć podziękowania wszystkim, którzy przyczynili się do uświetnienia tej imprezy — Studenckiemu Centrum Radiowemu NOWINKI PK oraz sponsorom: Przedsiębiorstwu Produkcji Piekarskiej HENPOL, Przedsiębiorstwu Usługowo-Handlowemu MOSUR, Przedsiębiorstwu Remontowo-Budowlanemu „SEBO”, sklepowi mięsnemu Tarnowski, firmie STUDIO ACORD, Firmie Optycznej Wójcik, Firmie Handlowo-Usługowej „2W”, Restauracji u Romana oraz firmie The Lorenz Bahlsen Snack-World.

Agnieszka Bogusz


Wszyscy Polacy uznawali się za jego dzieci...

Z dziejów legendy Tadeusza Kościuszki

(Część I)

1.

Generał Marie Joseph de Lafayette, jeden z najpopularniejszych wodzów wojskowych z przełomu XVIII i XIX w., bohater Francji, człowiek wsławiony w wojnie o niepodległość Stanów Zjednoczonych, w dniu 31 października 1817 r., podczas uroczystości zorganizowanych na wieść o śmierci Tadeusza Kościuszki w paryskim kościele św. Rocha, przekonywał słuchaczy: „Mówić o Kościuszce, jest to wspomnieć o tym mężu, którego sami nawet nieprzyjaciele, sami monarchowie, przeciw którym walczył, wielce szanowali; jego imię należy do całego ucywilizowanego świata, a jego cnoty są całej ludzkości własnością. Ameryka liczy go w rzędzie najsławniejszych obrońców. Polska opłakuje go jako najlepszego patriotę, którego całe życie dla wolności i niepodległości poświęcone było. Francja i Szwajcaria, stojąc zdumiałe nad jego popiołami, czczą w nim pamiątkę najlepszego człowieka, chrześcijanina i przyjaciela ludzkości. Rosja szanuje w nim owego nieustraszonego męża, którego nawet nieszczęście pokonać nie mogło. Wszyscy Polacy uznawali się za dzieci jego i słusznie mogli go z zaszczytem okazywać innym narodom”1.

Podobnie entuzjastycznych opinii można przywołać wiele. Z najwyższym uznaniem mówili więc o Naczelniku Kościuszce Jerzy Waszyngton oraz Tomasz Jefferson — ojcowie założyciele Stanów Zjednoczonych. Pełen podziwu dla mistrzostwa sztuki wojennej Kościuszki był inny generał amerykański Nathaniel Greene. Opiewała go liczna gromada poetów europejskich. Pisarz francuski Juliusz Verne umieścił jego portret w gabinecie słynnego Kapitana Nemo, który odbywał podmorską podróż na łodzi podwodnej Nautilus („20 000 mil podmorskiej żeglugi” — 1870). Jules

1 Cyt. za: K. Falkenstein, „Tadeusz Kościuszko”. Przekład z niemieckiego, Wrocław 1830, s. 182.

Michelet, jeden z najsławniejszych historyków francuskich, kolega Mickiewicza z College de France, postrzegał w nim pierwszego Słowianina z nowoczesnym zrozumieniem idei braterstwa i równości. Informacje tego typu można mnożyć.

Dziś, prawie dwieście lat po śmierci Naczelnika w sukmanie, pamięć o nim jako o znakomitym strategu, budującym forty w czasach wojny amerykańskiej, ale i zwycięzcy spod Dubienki z czasów wojny polsko-rosyjskiej 1792 r., a przede wszystkim jako o wodzu narodowego powstania z 1794 r. — zblakła. Owszem, wciąż jeszcze pamięta się o nim jako patronie szkół, ulic czy placów. Nad Wzgórzem bł. Bronisławy w Krakowie wznosi się jego symboliczna mogiła. Na bastionie Władysława IV na Wawelu, a także w wielu miastach polskich stoją jego pomniki. Zdobią one także liczne miasta amerykańskie, m.in. Waszyngton, Chicago, Detroit, Boston, Cleveland, Milwaukee czy West Point. Piszą o Kościuszce, choć coraz rzadziej, historycy. Ale w naszej zbiorowej świadomości historycznej odszedł on na dalszy plan: do panteonu dawnych bohaterów.

Zastanawiające, że w sytuacji, gdy powstało sporo prac o polskiej legendzie Naczelnika1, sprawa jego legendy europejskiej i amerykańskiej wciąż czeka na gruntowne opracowanie. Istnieją prace cząstkowe na ten temat, posiadamy także przeglądową pracę na temat obecności Kościuszki w literaturze europejskiej oraz amerykańskiej, brak jednak gruntownego opracowania, obejmującego nie tylko literaturę, ale i historiografię,
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malarstwo, rzeźbę itp.2 To zadanie wciąż czeka na swojego autora.

Zdecydowaliśmy się podjąć ten wą- > tek w przekonaniu, że każdy przyczynek 5 może stanowić kolejny kamyk do mozaiki, jaką w przyszłości będzie — w co należy wierzyć — praca omawiająca dzieje narodzin i życia legendy Kościuszki w świecie.

Warto mówić o tym także i dlatego, że wciąż istnieje potrzeba przywracania naszej pamięci historycznej. A może i dlatego, żeby historia przestała być narzędziem walki politycznej, a stała się — lepszą czy gorszą— nauczycielką życia.




Artykuły



2.

Polska legenda o Tadeuszu Kościuszce zaczęła się kształtować już za życia naszego bohatera. Główną przesłanką jej powstania była jego niezwykła biografia: biografia człowieka, który studiował we Francji, zdobył stopień generała w wojnie o niepodległość Stanów Zjednoczonych, był zwycięskim wodzem z czasów wojny polsko-rosyjskiej z 1792 r., przede wszystkim zaś przywódcą narodowego powstania. To dlatego już za życia Naczelnik doczekał się sławy w poezji okolicznościowej, malarze polscy i obcy malowali jego portrety (jeszcze za jego życia powstało około 100 takich portretów), pisali o nim poeci wielcy i mali.

Polska legenda Kościuszki bardzo wiele zawdzięcza dwom faktom. W pierwszej kolejności decyzji o sprowadzeniu do Krakowa jego doczesnych szczątków. Wiadomo, że prośbę o zgodę na translację zwłok Naczelnika ze Szwajcarii do Polski skierował do cara Aleksandra I namiestnik Królestwa Polskiego gen. Józef Zajączek, dawny kolega i przyjaciel Kościuszki. Car przychylił się do prośby i wyznaczył księcia Antoniego Jabłonowskiego, swojego szam-belana, do przeprowadzenia owej operacji na koszt skarbu publicznego. Wiosną 1818 r. trumna ze zwłokami Naczelnika z honorami wojskowymi została odprowadzona z Soleure do granic Szwajcarii. W drodze do kraju oprócz polskiej eskorty towarzyszyli jej oficjalni delegaci Republiki Szwajcarskiej: najbliższy w ostatnich latach życia Naczelnika jego przyjaciel Franz Zeltner z synem. Z Ulm przewieziono trumnę Dunajem do Wiednia, a stąd lądem — do Krakowa. Było to w kwietniu 1818 r. Tymczasowo trumnę złożono wówczas w kościele św. Floriana. Spoczywała tu prawie przez trzy miesiące, licznie w tym czasie nawiedzana przez krakowian i mieszkańców z okolic.

23 czerwca tego roku odbył się uroczysty pogrzeb Kościuszki w Krakowie. Ulicami miasta przeszedł wielki kondukt, w którym nie brakło reprezentantów wszystkich dzielnic Polski, w tym także chłopów spod Racławic. Zwłoki Naczelnika złożono w krypcie św. Leonarda, w której już wcześniej spoczęli Jan III Sobieski oraz książę Józef Poniatowski3. Wawelski pogrzeb Naczelnika Narodu Polskiego był zalążkiem wielkiej legendy o wodzu spod Racławic.

Fundament pod tę legendę wsparł wkrótce Senat Rzeczypospolitej Krakowskiej, który zdecydował o usypaniu na Wzgórzu bł. Bronisławy pamiątkowego kopca Naczelnika, na wzór istniejących od wieków mogił Kraka i Wandy. Prace przy symbolicznej mogile Kościuszki trwały trzy lata — od 16 października 1820 r. do 16 października 1823 r.

Wsparta na takim fundamencie legenda Kościuszki rozwijała się w epoce narodowej niewoli niezwykle bujnie, czego dowodem są dziesiątki poematów, wierszy, dramatów i opowieści o Kościuszce, także bardzo liczne artykuły prasowe, książki i rozprawy. Swoistym zwieńczeniem tej legendy rozpowszechnionej w XIX w. stały się dwa wielkie obrazy malarskie — „Kościuszko pod Racławicami" Jana Matejki (z 1888 r.) oraz „Panorama racławicka” — dzieło Jana Styki, Wojciecha Kossaka i kilku ich przyjaciół, namalowana z okazji Wystawy Krajowej zorganizowanej we Lwowie w setną rocznicę powstania kościuszkowskiego. Niebywałe powodzenie „Panoramy” (pierwszej polskiej panoramy!), setki wycieczek ze wszystkich stron kraju do Lwowa nie tylko w czasie wystawy, ale i po jej zamknięciu — to była naturalna podstawa podtrzymywania wśród Polaków legendy Naczelnika; legendy, która zdawała się wszystkich przekonywać, że mimo wszystko można odzyskać wolność. I rzeczywiście, zorganizowane wiosną 1917 r., jeszcze w czasie działań wojennych, uroczystości ku czci Kościuszki zapowiedziały odrodzenie państwa polskiego w listopadzie roku następnego, czyli realizację wielkiego projektu Kościuszki zbudowania wolnej, niepodległej Rzeczypospolitej.

Legenda Kościuszki utraciła wiele ze swego blasku w epoce dwudziestolecia międzywojennego. Wydawało się, że spełniła swoje podstawowe zadanie, toteż pamięć o tym bohaterze z przełomu XVIII i XIX w. podtrzymywały teraz tylko okolicznościowe wiersze poetów
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czy też banknoty (m.in. wyemitowane w 1919 r.) z wizerunkami Naczelnika. Rzecz znamienna, że legenda ta odżyła już w czasie II wojny światowej. Nie tylko dlatego, że w tworzonym w ZSRR Ludowym Wojsku Polskim I Dywizja otrzymała imię Kościuszki. Także dlatego, że wiosną 1944 r. lotnictwo radzieckie zbombardowało pawilon „Panoramy racławickiej”, w wyniku czego sławne płótno mocno ucierpiało. W tej sytuacji lwowscy opiekunowie dzieła postanowili je uratować, po zwinięciu przewożąc do jednego z tamtejszych klasztorów4. Przede wszystkim jednak dlatego, że także w tych tragicznych dniach Polacy nie zapomnieli o najważniejszym przesłaniu Naczelnika: iż o wolność trzeba się bić, że nie może ona być darem kogokolwiek z zewnątrz!

Gdy w maju 1945 r. zakończyły się działania wojenne, wielu Polakom zdawało się, że ziści się ich marzenie o takiej Polsce, o jakiej myślał naczelnik Kościuszko. Pierwsze miesiące powojenne zdawały się tę prawdę potwierdzać. Szybko przyszło jednak przykre przebudzenie. Co znamienne, przyszło ono w 1946 r., kiedy przypadała 200. rocznica urodzin Naczelnika. Zorganizowano wówczas sporo okolicznościowych uroczystości, ogłoszono kilka książek poświęconych Kościuszce, ale nie były to dzieła naukowe, napisane z uszanowaniem obiektywnej metody badawczej. Nadchodziły czasy, kiedy władze komunistyczne, narzucone narodowi przez potężnego sąsiada, przystąpiły do generalnej rozprawy z demokratyczną opozycją.

Dramatyczne wydarzenia w dniu 3 maja 1946 r. w Krakowie były zapowiedzią następnych kroków władzy komunistycznej w jej walce z przeciwnikami politycznymi. Sfałszowanie (z wyjątkiem Krakowa!) referendum czerwcowego, aresztowanie przywódców PSL, rozpoczęcie nagonki na profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego — to tylko niektóre dowody rozpoczętej wówczas fali represji politycznych w odradzającej się Polsce. Co znamienne, władze komunistyczne zdecydowały się w swojej propagandzie użyć imienia Kościuszki dla wsparcia swych działań. Rzecz w tym jednak, że w drukowanych w wielkiej liczbie „agitkach” znacząco zmieniano sens testamentu politycznego Naczelnika. Jaskrawym tego dowodem była z jednej strony decyzja z lipca 1946 r. o ukryciu odzyskanej od Rosjan „Panoramy racławickiej” w magazynach wrocławskich, z drugiej zaś próba zastąpienia bohatera spod Racławic, Bartosza Głowackiego, bardziej odpowiadającym nowej władzy „antybohaterem” z czasów galicyjskiej rabacji — Jakubem Szelą (któremu zamierzano nawet wznieść pomnik w Tarnowie!).

Władcom PRL-u zdawało się, że ostatecznie zawłaszczyli legendę Kościuszki. Nie wzięli jednak pod uwagę tego, że wznoszą gmach państwa na glinianych fundamentach. Toteż, kiedy po wyborze kardynała Karola Wojtyły na papieża naród upomniał się o wolność, gmach ów zaczął się walić w gruzy, by ostatecznie runąć. Rzecz znamienna: w tym procesie destrukcji panującego w PRL systemu ważną rolę odegrała legenda kościuszkowska. Stała się ona ważnym orężem w walce o przywrócenie narodowi jego podmiotowości. Symbolem tego stały się burzliwe dzieje walki o przywrócenie społeczeństwu polskiemu „Panoramy racławickiej”. Walka ta zakończyła się ostatecznie zwycięstwem w dniu 14 czerwca 1985 r., kiedy to „Panoramę racławicką” udostępniono po kilkudziesięciu latach ukrywania w magazynach. Dla wielu Polaków był to ważny sygnał rychłego upadku komunistycznego reżimu, który nadszedł ostatecznie po czterech latach.

Trwającą kilkadziesiąt lat walkę o „Panoramę racławicką” trzeba uznać za ważny epizod w życiu polskiej legendy Tadeusza Kościuszki. Wraz z otwarciem gmachu panoramy we Wrocławiu zakończył się bohaterski okres życia tejże legendy. Nadchodził czas zwyczajny: życia legendy nieco w cieniu, na uboczu. Owszem, przypominają o niej od czasu do czasu pisarze czy poeci, czynią to jednak coraz rzadziej. Kościuszko nie wywołuje już gwałtowanych sporów i dyskusji5. Stał się jednym z niewątpliwie ważnych świadków naszej przeszłości, wykorzystywanym w procesie historycznej edukacji młodych pokoleń Polaków. Czy właściwie wykorzystywanych, to już inna sprawa.

Franciszek Ziejka


Amerykańska biografia Kościuszki w zbiorach PK



Autor jest filologiem, historykiem literatury polskiej, byłym rektorem UJ (1999-2005). W latach siedemdziesiątych prowadził na Politechnice Krakowskiej przez dwa lata konwersatorium z literatury polskiej w ramach akcji „humanizowania" przyszłych inżynierów. Do dziś miło wspomina te zajęcia.

Artykuł jest pierwszą częścią referatu wygłoszonego na PK 7 maja br. podczas uroczystości Święta Szkoły. Część druga ukaże się w następnym numerze.

DIA Politechniki

^ Aa Korskiej
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Artykuły



Strona tytułowa książki z dedykacją autora dla PK

fakty zżycia Kościuszki. Jest świetną promocją Polski w USA, gdzie osoba naczelnika w sukmanie cieszy się dużym szacunkiem. We wrześniu 2009 r., podczas sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w Nowym Jorku, prezydentowi Barackowi Obamie książkę wręczył publicznie prezydent Lech Kaczyński.

(PS)

1

 Por. m.in.: P. Greniuk, „Kościuszko w pieśni i poezji”, Łódź 1946; S. Papee, „Tadeusz Kościuszko w literaturze polskiej. Antologia 1746-1946", Kraków 1946; K. Śreniowska, „Kościuszko bohater narodowy. Opinie współczesnych i potomnych 1794-1946”, Warszawa 1981; T. Kopczewski, „Tadeusz Kościuszko w historii i tradycji”, Warszawa 1984.

2

 Należy wspomnieć o pracach takich autorów, jak: R.F. Arnold, „Kościuszko in der deutschen Literatur”, Berlin 1898; B. Biało-kozowicz, „Dźwięki kruszonych oków. Polska w poezji rosyjskiej lat 1875-1917”, Warszawa 1977; P. Grzegorczyk, „Kościuszko w poezji angielskiej”, Kraków 1961 (odb. Przeglądu Polskiego)', J. Śliziński, „Tadeusz Kościuszko w literaturze narodów Europy i Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej”, Warszawa 1981; Z. Turska, „Kościuszko we Francji”, Poznań 1946. Nadto: F. Ziejka, „Europejska legenda Tadeusza Kościuszki” [w:] tegoż, „Miasto poetów. Studia i szkice”, Kraków 2005, s. 235-244.

3

 Sarkofag Naczelnika wykonał dopiero w 1830 r. sprowadzony do Polski przez architekta Franciszka Marię Lanciego, według jego projektu, włoski rzeźbiarz, Pauli Filippi.

4

 Szerzej na temat losów „Panoramy racławickiej” w okresie II wojny światowej, a także po jej zakończeniu piszę w książce pt. „Panorama racławicka” (Kraków 1984).

5

 Ostatnią wielką dyskusję o Kościuszce wywołała pod koniec lat siedemdziesiątych książka Stefana Bratkowskiego, „Z czym do nieśmiertelności” (Katowice 1977).

Egzemplarz pierwszej amerykańskiej pełnej biografii Tadeusza Kościuszki, o której pisaliśmy na łamach „Naszej Politechniki” w numerze marcowo-kwietniowym, trafił do zbiorów Politechniki Krakowskiej. Uczelnia otrzymała książkę w darze od polonijnych inżynierów skupionych w Association of Polish-Ameri-can Engineers. dzięki wiceprezesowi dr. Januszowi Romańskiemu

Tom zatytułowany „The Peasant Prince: Thaddeus Kościuszko and the Age of Revolutuion” (Chłopski książę: Tadeusz Kościuszko i wiek rewolucji) przekazał na ręce rektora PK prof. Kazimierza Furtaka prof. Zbigniew Piasek, sekretarz generalny Stowarzyszenia Dziedzictwa Kulturowego Polonii. To dzięki jego inicjatywie Politechnika Krakowska otrzymała najnowszą biografię swego patrona. Do wręczenia doszło 28 maja podczas posiedzenia Senatu PK.

Książka spotkała się w USAz dużym zainteresowaniem i bardzo pochlebnymi recenzjami. Jej autor, Alex Storożyński, opisał kluczową rolę polskiego generała w wojnie o niepodległość Stanów Zjednoczonych, a także — co szczególnie przyciągnęło uwagę amerykańskich czytelników — jego starania o poprawę losu niewolników. Publikacja nie tylko przypomina postać bohatera dwóch narodów, ale także odsłania nieznane


O potrzebie dokumentowania historii

Narodziny Politechniki Krakowskiej

Przez cały okres ponad 50-letniej pracy na Politechnice Krakowskiej zajmowałem się jednym z działów fizyki — mechaniką, i to wyłącznie mechaniką ciała stałego, a w szczególności reologią stali, betonu, drewna i tworzyw sztucznych. Aby opisać aktualną i przyszłą zdolność tych materiałów do przenoszenia obciążeń, posługujemy się tzw. równaniem fizycznym, w którym między innymi występują takie zmienne, jak czas i wiek materiału. Jak więc widać, wszystkie te materiały posiadają pamięć. Pamiętają wszystkie obciążenia, jakim zostały poddane od chwili ich powstania, aż do chwili, w której je obserwujemy. Materiał pamięta i dziedziczy. I tej historii obciążeń nie można nie znać ani jej nie uwzględniać w projektowaniu.

Podobnie jest ze społecznością ludz-kąi z każdym jej podzbiorem, na przykład takim, jakim jest społeczność Politechniki Krakowskiej. To jest też materiał, choć nieciągły, a dyskretny. Beton i stal też nie są materiałami ciągłymi. W przypadku naszego „ludzkiego” podzbioru nikt nie ma wątpliwości, że posiada on pamięć. Historia tego materialnego ciała też rządzi się prawami teorii dziedziczności. Nie można podejmować, jeśli chce się być rozważnym, żadnej decyzji oceniającej stan dzisiejszy i przewidywań zachowania się w przyszłości, jeśli się nie zna historii, choćby tylko tego podzbioru, do którego się należy.
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Dlatego, kiedy 35 lat temu rektor Bolesław Kordas poprosił mnie o organizację jubileuszu 30-lecia Politechniki Krakowskiej, zwróciliśmy się do prof. Mieczysława Tobiasza, historyka sztuki z Wydziału Architektury i prof. Stanisława Weissa, konstruktora budowli stalowych z Wydziału Inżynierii Lądowej, prosząc pierwszego o opracowanie zarysu historii szkolnictwa technicznego w Krakowie, a drugiego o zarys życia narodzonej PK. Oba te źródłowe dokumenty znajdują się w zbiorach Biblioteki i Muzeum PK. Niestety, nie są one powszechnie znane. Przyczyn jest z pewnością wiele. Wspomnę tylko o dwu.

Pierwszą przyczyną jest wielka troska o dokumentowanie źródeł, a niezbyt duża o interaktywność narracji naszych Autorów. Niestety, nie każdy jest Krawczukiem, Wyrozumskim czy Ziejką (nazwiska profesorów UJ są przytoczone w porządku alfabetycznym) i niełatwo czyta się te artykuły.

Druga przyczyna to nieuchronna konieczność wygospodarowania czasu na lekturę takich publikacji kosztem śledzenia postępów nauki w uprawianych przez nas dyscyplinach. Jest to niemałym problemem, skoro na przykład w mojej dość wąskiej dyscyplinie nauki pojawia się tyle artykułów w miesiącu, że nie jestem w stanie nawet przeczytać ich tytułów. A przecież za permanentne studiowanie, będące podstawą pracy naukowej, bierzemy pensje. Szkoda, że tak się dzieje, albowiem historia poczęcia i narodzin Politechniki Krakowskiej jest fascynująca i pełna dramaturgii.

W 1795 r. powstaje pierwsza w Europie uczelnia techniczna Ecole Poli-technique de Paris. Następne uczelnie techniczne zostają otwarte kolejno w Niemczech (1779 — Wyższa Szkoła Techniczna Charllotenburg), w Austrii (1815 — Instytut Politechniczny w Wiedniu), w Anglii (1824 — Wyższa Szkoła Techniczna w Londynie) i tuż za nimi, jako pierwszy w Polsce, w roku 1834 powstaje Krakowski Instytut Politechniczny. Jego początku, na dobrą sprawę, można się dopatrywać w roku 1820, kiedy to na Uniwersytecie Jagiellońskim rozpoczęła działalność Katedra Teorii Gospodarstwa, prowadząca kursy geometrii z zastosowaniami w inżynierii, ale też wykłady z zakresu mechaniki, fizyki i technologii i organizacji, tworząc, w tym ostatnim przypadku, zręby cybernetyki. Z katedry tej rekrutowała się kadra Krakowskiego Instytutu Politechnicznego.

Właśnie w tych latach należy się dopatrywać „poczęcia” naszej uczelni. Można śmiało powiedzieć, że Uniwersytet Jagielloński jest naszą Alma Mater!

W 1854 r., po zmianie nazwy na Akademia Techniczna, była to już uczelnia na wysokim poziomie, o znakomitej kadrze profesorskiej. Zaczęła być rozpoznawalna w Europie. W 1867 r. zainteresował się nią cesarz Franciszek Józef, który zażądał, aby językiem wykładowym był język niemiecki. Profesura tej szkoły nie zgodziła się na wykonanie polecenia i cesarz zdegradował Akademię Techniczną, nadając jej rangę szkoły średniej (do dziś działającej Szkoły
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Przemysłowej, która mieści się nadal w tych samych budynkach przy al. Mickiewicza, vis a vis Biblioteki Jagiellońskiej). Nie udało mu się jedynie obniżyć poziomu nauczania.

Po odzyskaniu niepodległości w 1918 r. profesura Szkoły Przemysłowej postanowiła przywrócić poprzedni status uczelni, występując do rządu Rzeczypospolitej o reaktywowanie Akademii. W odpowiedzi powstała w Krakowie Akademia... Górnicza. Rząd uznał, że powracający do Polski Śląsk najlepiej będzie zintegrować z Macierzą, kształcąc tamtejszą młodzież w Krakowie, głównym ośrodku kultury polskiej. I z taką decyzją należało się zgodzić.

W 1939 r. okupant hitlerowski zawiesił działalność szkół wyższych i wymordował część profesury UJ i AG, a także, co koniecznie należy przypomnieć, Uniwersytetu Jana Kazimierza i Politechniki Lwowskiej. Wkrótce Lwów przeszedł w ręce kolejnego agresora, a ocalała kadra profesorska, widząc identyczne, jak Niemców, postępowanie z polską inteligencją, emigrowała i w większości osiadła w Krakowie, zatrudniając się w dużej części w Szkole Przemysłowej, która mieściła się wówczas na Krzemionkach.

W styczniu 1945 r. wyzwolony został Kraków. Natychmiast kadra krakowskich i lwowskich profesorów postanowiła po raz kolejny wystąpić o powołanie Politechniki Krakowskiej. Sprawa wydawała się tak oczywista, że już w następnym dniu po wyzwoleniu Krakowa — 19 stycznia — na budynku przy ul. Straszewskiego, należącym dziś do NOT, zawieszono transparent „POLITECHNIKA KRAKOWSKA” i rozpoczęto rekrutację. Prawie równocześnie zaczęły się wykłady. Czekano tylko na mające być formalnością, jak się wszystkim wydawało, rządowe potwierdzenie powołania PK, co przecież było w pełni uzasadnione znakomitą kadrą krakowską i z Politechniki Lwowskiej. Jej liczebności i jakości nikt przecież nie mógł kwestionować.

Odpowiedź z Warszawy nadeszła dość rychło, bo w maju. Brzmiała: Powołujemy Politechnikę... Śląską z tymczasową siedzibą w Krakowie. Minister uzasadniał, że w Gliwicach są doskonałe warunku lokalowe tak dla uczelni, jak i dość dużej kadry profesorów, a przede wszystkim tym, że ziemie zachodnie wymagają wyższych uczelni. I tę decyzję władz politycznych można było zrozumieć.

Wówczas profesura krakowsko--lwowska, która z różnych przyczyn nie mogła się przeprowadzić na Śląsk, a także studenci na czele z prof. Izydorem Stellą-Sawickim zaproponowali rektorowi AG, prof. Waleremu Goet-lowi, aby przy akademii powołać Wydziały Politechniczne AG: architektury, budownictwa i komunikacji. Wydziały te posiadały tak znakomitą kadrę naukowców, że i dziś wiele uczelni technicznych w kraju mogłoby jej zazdrościć. Ponieważ korzyści były obopólne, przeto propozycja została wnet zrealizowana. Władze tych wydziałów nadal jednak nie ustawały w staraniach o powstanie Politechniki Krakowskiej. Sukces przyszedł dopiero w 1954 r.!

Historia naszej uczelni już po jej narodzinach też jest niezwykle ciekawa. Jej rozwój nie zawsze szedł prostymi ścieżkami i nie zawsze działo się to z naszej winy. Wszystkie przeszłe zdarzenia rzutują na dzisiejszą i jutrzejszą naszą kondycję. Rządząca rozwojem teoria dziedziczności jest bowiem nauką logicznie spójną.

*

Nie jestem historykiem, a historia nie jest nawet moim hobby. Jednak na ubiegłorocznych obchodach jubileuszu Wydziału Inżynierii Lądowej wspominałem niektóre zdarzenia z jego historii, a niedawno, podczas wystąpienia z okazji 80. rocznicy urodzin wybitnego naukowca prof. Michała Życzkowskie-go, przypomniałem, jak znakomitą kadrę profesorską miał Kraków jeszcze przed narodzinami Politechniki Krakowskiej. Przypuszczam, że właśnie te dwa fakty sprawiły, iż rektor prof. Kazimierz Furtak zwrócił się do mnie o wygłoszenie na uroczystym posiedzeniu Senatu w dniu Święta Szkoły referatu „O potrzebie dokumentowania historii. Narodziny Politechniki Krakowskiej”. W ten sposób powstał powyższy tekst.

Stefan Piechnik

Autor jest profesorem emerytowanym, przedstawicielem rektora Politechniki Krakowskiej w Radzie Muzeum PK. Długie lata pracował w Instytucie Mechaniki Budowli PK. Przez cztery kadencje był dziekanem Wydziału Inżynierii Lądowej, pełnił też funkcję prorektora PK.
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Koło Naukowe Logistyki Tl LOG

Studenci łączą naukę z biznesem

Ponad pięć lat temu na Politechnice Krakowskiej powstało Koło Naukowe Logistyki TILOG. W dniu, w którym przyszyła do mnie grupa studentów z zapytaniem, czy chcia-łabym uczestniczyć w ich projekcie, nie przypuszczałam, że wchodzę na drogę współpracy z fantastycznymi ludźmi, ludźmi pełnymi pasji naukowych i organizacyjnych. Wszyscy razem i każdy z nich z osobna stworzyli organizację studencką, której nie powstydziłaby się żadna inna uczelnia.

W trakcie tych pięciu lat rozwinęliśmy trzy flagowe projekty. Pierwszy z nich to Seminarium Dni Transportu, którego piąta, jubileuszowa edycja odbyła się 18 i 19 marca br. Drugim jest Akademia Logistyka (w tym roku będzie trzecia edycja), trzecim zaś projekt „Logistyka dla Pierwszego Rocznika”.

Owocne seminarium

Seminarium Dni Transportu służy integracji środowiska naukowego z biznesowym. Do współpracy zapraszamy firmy z branży transport — spedycja — logistyka. Pierwsze seminaria miały formę spotkań jednodniowych. Obecnie seminarium trwa dwa dni, w trakcie których studenci reprezentujący koła naukowe z całej Polski mają okazję wysłuchać referatów nauczycieli akademickich i wystąpień przedstawicieli firm sponsorskich. W celu lepszego zrozumienia idei prezentowanych podczas seminarium prowadzone są również warsztaty. Kolejnymi koordynatorami przedsięwzięcia byli: Michał Herbut, Magdalena Gugała, Łukasz Sala-wa, Rafał Zachara, Mateusz Mikołajczyk.

Przez lata spotykali się z nami prof. Andrzej Adamski, prof. Andrzej Rudnicki, dr Paweł Lesiak, a także przedstawiciele następujących firm: Innowacyjne Systemy Logistyczne, LCS Logistics (nasz wieloletni partner merytoryczny), GLS Poland, Omega Pilzno, Pricewater-houseCoopers, Equus, Civitas Caravel, MPK Kraków SA, Coca-Cola, Kraków Airport, BCS Polska, MAN, Polkomtel, DB Schenker, Mars Polska, Danone, AirCargo.pl. W piątej, jubileuszowej edycji uczestniczyły następujące firmy — DB Schenker — nasz sponsor główny oraz m.in. Coca-Cola, Rohlig Suus, Port Lotniczy Radom SA, Delvivo, Infolab, Jeronimo Martins Dystrybucja oraz Logistic Support, Danone, Ouantum, LCS.

Bliżej potencjalnych pracodawców

Pierwsza edycja Akademii Logistyka odbyła się w 2008 r. Projekt ma na celu ułatwienie kontaktów między studentami krakowskich uczelni a potencjalnymi pracodawcami. Konkurs składa się z dwóch etapów. W pierwszym należy przesłać dokumenty (życiorys, list motywacyjny). Firmy zastrzegają sobie również prawo do przeprowadzenia rozmów kwalifikacyjnych z osobami, które zgłosiły się do udziału w Akademii.

Drugi etap to rozwiązanie zadania lub case study przygotowanego przez fundatora praktyk. W pierwszym roku fundatorem praktyk była firma Coca--Cola. W ubiegłym roku praktyki zawodowe odbywało dwóch studentów naszej uczelni w krakowskim oddziale firmy DB Schenker.

Dla pierwszego rocznika

Co roku pod koniec października członkowie naszego koła naukowego spotykają się z nowo przyjętymi studentami. Przedsięwzięcie to ma na celu integrację studentów pierwszego roku kierunku transport ze studentami ze starszych roczników. Prezentujemy na nim ogólne informacje dotyczące życia uczelnianego oraz zasady panujące na naszym wydziale. Spotkanie pozwala również zachęcić studentów do szerszego rozwoju naukowego i pracy na rzecz naszego koła, także do udziału w ogólnopolskich konferencjach.

W 2008 r. prelekcje wygłosiła Anna Farian (ówczesna studentka IV roku). Zaprezentowała technologie RFID (Radio Frequency Identification) wykorzystywane w logistyce. W 2009 r. mieliśmy
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Gośćmi tegorocznych „Dni Transportu” byli m.in. rektor PK prof. K. Furtak (z prawej), dziekan WIL prof. PK T. Tatara (z lewej). W tle organizatorzy — członkowie TILOG




okazję wysłuchać referatu Ewy Bielas (studentki V roku) pt. „Zintegrowane łańcuchy transportowe — zadania, narzędzia usprawniające funkcjonowanie oraz korzyści z wdrożenia”.

Zawsze w czołówce

W trakcie tych kilku lat działalności studenci naszego koła uczestniczyli w wielu ogólnopolskich konferencjach. Jeździmy głównie do Warszawy, Poznania oraz Szczecina. Członkowie naszego koła (a w szczególności Ewa Bielas i Anna Farian) publikują artykuły w materiałach konferencyjnych, m.in. podczas ostatniej konferencji we Wrocławiu TransLogistics 2009 opublikowano referat Ewy Bielas pt. „Telematyka jako integralny element inteligentnego sterowania ruchem” oraz Anny Farian „Green Logistics jako generator nowych rozwiązań systemowych dla logistyki miejskiej”. O poziomie działalności koła TILOG najlepiej świadczą nagrody uzyskane w ostatnich latach w różnych konkursach.

Co roku w kwietniu studenci Politechniki Warszawskiej zrzeszeni w Studenckim Kole Logistyki Stosowanej organizują ogólnopolską konferencję Forum Młodej Logistyki. Tu odnieśliśmy największe sukcesy. W 2008 r. uzyskaliśmy wyróżnienie, a w roku następnym II miejsce. Ostatnio, podczas IX forum, które odbyło się w dniach 20-22 maja w Teresinie koło Warszawy, zajęliśmy III miejsce.

Szczególnie owocna była jesień 2007 r. W październiku nasi studenci zajęli II miejsce podczas Warszawskich Mistrzostw Lo-gistyków, w trakcie których rozwiązywano zadanie polegające na zarządzaniu wirtualną firmą z branży transport — spedycja — logistyka. Należało zaprojektować łańcuch dostaw dla nowo otwartego przedsiębiorstwa oraz przedstawić listę zleceń transportowych. Miesiąc później podczas ogólnopolskiej konferencji w Wiśle „Potencjał logistyczny regionów gospodarczych w Polsce” członkowie naszego koła uzyskali I miejsce w konkursie przeprowadzonym podczas konferencji.

Dodajmy jeszcze, że w latach 2006 oraz 2008 zdobyliśmy odpowiednio II i III miejsce w trakcie Uczelnianej Sesji Studenckich Kół Naukowych, a w roku 2009 uzyskaliśmy wyróżnienie specjalne.

Członkowie naszego koła są laureatami, a także ambasadorami programu „Grasz o staż”. Cieszy fakt, że wielu z nich zakłada własne firmy, stawiając pierwsze kroki w świecie biznesu.

*

Na zakończenie należy podkreślić, że w naszej działalności wspierają nas różne osoby. Są to przede wszystkim: prorektor ds. studenckich prof. Leszek Mikulski, dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej prof. Tadeusz Tatara, dziekan poprzedniej kadencji prof. Jacek Śliwiński oraz będący opiekunem koła prof. Andrzej Adamski. Realizację naszych projektów zawdzięczamy też cierpliwości i życzliwości Anety Samek, Beaty Szostak, Natalii Góralczyk, Agnieszki Knap i Grażyny Jastrzębskiej.

Swe istnienie i bogatą działalność koło zawdzięcza gronu wspaniałych studentów, których nazwiska zajęłyby połowę wydania „Naszej Politechniki". Bez nich nie byłoby znanej w całej Polsce marki TILOG. Dziękuję Wam wszystkim i każdemu z osobna za poświęcony czas, za nieprzespane noce przed realizacją ważnych projektów, za wkład w rozwój koła, a także za ciężkie i długotrwałe rozmowy ze sponsorami. Dziękuję też za to, że dajecie wiarę w ludzi!

Magdalena Stańczak-Strząska

Autorka jest opiekunem Koła Naukowego Logistyki TILOG na PK, pracownikiem Zakładu Zarządzania i Sterowania w Transporcie i Logistyce PK.


Ukraina — strategiczny kierunek



współpracy

W ostatnim czasie w międzynarodowych kontaktach Politechniki Krakowskiej szczególnego tempa — zgodnie zresztą z sugestią Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich — nabrała kooperacja z Ukrainą.

Wśród najważniejszych tegorocznych wydarzeń warto wymienić podpisanie przez PK umów bilateralnych, m.in. z Wydziałem Architektury Narodowego Uni-wersytetu„Lvivska Politechnika”(2 marca) i Narodowym Uniwersytetem w Doniecku (9 marca). Na uwagę zasługuje również umowa zawarta pomiędzy Katedrą Automatyki i Technik Informacyjnych Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej PK i Katedrą Komputerowych Systemów Automatyki Uniwersytetu Narodowego „Lviv-ska Politechnika” (24 marca).

Oczywiście, mówiąc o współpracy, nie można zapomnieć o podyktowanych wspólnymi badaniami spotkaniach naukowych [np. pracowników Wydziału Chemii Uniwersytetu Narodowego w Czerniowcach i Instytutu Inżynierii Materiałowej Wydziału Mechanicznego PK], konferencjach [w XXIII Konferencji Naukowej „Problemy Rozwoju Maszyn Roboczych”, zorganizowanej 24-30 stycznia przez Instytut Konstrukcji Maszyn PK uczestniczyli pracownicy Katedry Maszyn Dźwignicowo-Transportowych i Oprzyrządowania z Narodowego Technicznego Uniwersytetu — Politechniki Charkowskiej (NTU ChPI)], seminariach czy jakże ważnych dla podtrzymywania wzajemnych stosunków wizytach reprezentantów poszczególnych uczelni (podejmowaliśmy m.in. rektora Uniwersytetu Narodowego w Czerniowcach prof. Stephena Melnychuka i doc. dr. Yaroslava Redkvę z Działu Współpracy Międzynarodowej tej uczelni, prof. Orestę Reme-shylo-Rybczyńską z Wydziału Architektury Narodowego Uniwersytetu „Lvivska Politechnika”, drVolodymyra A. Zaslav-skiego — dyrektora działu międzynarodowej współpracy naukowo-technicznej Narodowego Uniwersytetu Tarasa Szewczenki w Kijowie i prof. Valeryego M. Yashchuka — kierownika Departamentu Fizyki Eksperymentalnej, Natalię Losevą z Narodowego Uniwersytetu w Doniecku). Nie można też przecenić wymiany grup studenckich.
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Grupa ukraińskich maturzystów odwiedziła PK w kwietniu




Promocja PK

Biuro Współpracy Międzynarodowej PK szczególnym zainteresowaniem objęło szkoły średnie Ukrainy. Pierwsząakcję promocyjną przeprowadziła od 24 do 30 stycznia tego roku Jolanta Rak, kierownik BWM we współpracy z prezesem Zjednoczenia Nauczycieli Polskich na Ukrainie Adamem Chłopkiem i Jerzym Kowalewskim z Ogólnoukraińskiego Koordynacyjno--Metodycznego Centrum Nauczania Języka Polskiego i Kultury Polskiej w Drohobyczu. Potencjalni kandydaci na studia na PK — uczniowie polskich szkół średnich nr 10 i nr 24 we Lwowie, w Mościskach, w Stryju, a także Centrum Metodycznego w Drohobyczu zostali zapoznani z ofertą edukacyjną PK. Ponad trzydzieści osób zadeklarowało chęć korzystania z platformy e-learningowej PK, a piętnaście wzięło udział w kursie przygotowawczym do egzaminów wstępnych na studia w Polsce. Kurs z przedmiotów ścisłych (matematyki, fizyki i chemii) przeprowadził dr inż. Piotr Suryła (od 14 do 21 marca) w Szkole Średniej Ogólnokształcącej nr 24 im. Marii Konopnickiej we Lwowie. Wzięli w nim udział uczniowie szkół polskich i ukraińskich ze Lwowa i okolic. Akcję promocyjną poparł nowy konsul RP na Ukrainie Marcin Zieniewicz. Ponadto dzięki uprzejmości redaktora naczelnego „Głosu Nauczyciela” — biuletynu Zjednoczenia Nauczycieli Polskich na Ukrainie w numerze marcowo-kwietniowym zostało umieszczone ogłoszenie promujące ofertę edukacyjną PK.

Druga akcja promocyjna była związana z prezentacją Ukraina — CDD 2010, zorganizowaną przez „Perspektywy”. Katalog w języku ukraińskim zjednostronicową reklamą Politechniki Krakowskiej został rozpowszechniony podczas minitargów edukacyjnych w Charkowie, Doniecku i Dniepropietrowsku (21-27 marca), a także na polskim stoisku na targach „Educa-tion Abroad” w Kijowie (15-17 kwietnia).

9 kwietnia, podczas wizyty grupy maturzystów z Ukrainy na naszej uczelni Wydział Architektury (reprezentowany przez prodziekana dr. inż. arch. Jacka Czubiń-skiego), Wydział Inżynierii Lądowej (reprezentowany przez Jadwigę Bętkowską z URSS) i Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej (reprezentowany przez Kingę Podbierę z URSS) skorzystały z możliwości przedstawienia swojej oferty dydaktycznej. Ukraińscy goście odwiedzili wszystkie znaczące szkoły wyższe Krakowa, ale Politechnikę Krakowską zapamiętali szczególnie z powodu... zamknięcia w celach zabytkowego Aresztu.

Z wizytą na Ukrainie

W kwietniu rektor PK prof. Kazimierz Furtak i prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą prof. Dariusz Bogdał odwiedzili ukraińskie szkoły wyższe. W pierwszej kolejności zostali przyjęci w Kijowie przez prof. Nikolaya V. Noviko-va, dyrektora Instytutu Su-pertwardych Materiałów i prof. Olega Rozenberga profesora honorowego PK. W Kijowie została również podpisana nowa umowa bilateralna z Narodowym Uniwersytetem Tarasa Szewczenki. Rektor tegoż uniwersytetu prof. Leonid Guberskiy i prorektor ds. współpracy międzynarodowej prof. Petro I. Bekh wyrazili zadowolenie z nawiązania współpracy z polską techniczną szkołą wyższą.

Delegacja z PK spotkała się także z rektorem Narodowego Uniwersytetu w Chmielnickim, z prof. Mykolą Skybą, prorektorem ds. współpracy międzynarodowej prof. Mykolą Yokhną i prof. Jerzym Sha-lapką oraz odwiedziła Polsko-Ukraińskie Centrum Współpracy, funkcjonujące na tej uczelni. Na Narodowym Uniwersytecie w Czerniowcach odbyło się spotkanie z rektorem prof. Stephanem Melnychu-kiem i doc. Yaroslavem Redkvą — pełnomocnikiem rektora ds. współpracy z zagranicą. Omówiono kierunki współpracy, zwłaszcza szczegóły dotyczące wymiany studenckiej. Efektem będzie wyjazd grupy studenckiej z Politechniki Krakowskiej pod opieką dr. Stefana Kurka i rewizyta ukraińskich studentów na PK we wrześniu.

Na Politechnice Lwowskiej w czasie rozmów z prorektorem prof. Zorianem Pikhem i dziekanem Wydziału Chemii prof. Michaelem Bratychakiem chwalono wieloletnią współpracę oraz zwrócono uwagę na nową umowę pomiędzy wydziałami architektury obydwu uczelni.
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Narodowy Uniwersytet w Chmielnickim




Działania podjęte przez PK pozwalają sądzić, że pozycja naszej uczelni wśród polskich technicznych szkół wyższych, zabiegających o względy młodzieży z Ukrainy, jest silna. Liczba podpisanych nowych umów bilateralnych świadczy także o tym, że jesteśmy konkurencyjni jako partner w badaniach naukowych i wymianie studenckiej. Bliskość i niewielka bariera językowa będą z pewnością sprzyjać pogłębieniu tej współpracy. I jak powiedział doc. Jarosław Redkva, podsumowując współpracę z PK: „CnibHMMW 3yCMnAMW no cninbHoi MeTW!".

Marzena Dranka

Autorka pracuje w Biurze Współpracy Międzynarodowej— odpowiada m.in. za współpracę z Ukrainą.


Muzyczne spotkania




Medal dla

Zbigniewa Piaska



W ubiegłorocznym 5. numerze „Naszej Politechniki” ukazał się artykuł, w którym opisywaliśmy majowy wyjazd Chóru Akademickiego „CANTATA” do zaprzyjaźnionego Chorale Francis Poulenc w Orleanie. Ciepłe wspomnienia kończyły się nieśmiałą sugestią powtórnego spotkania — tym razem w Polsce.

Koncert obydwu chórów odbył się w piątkowy wieczór 9 kwietnia pod gotyckim sklepieniem kościoła św. Katarzyny. Ta kazimierska świątynia uchodzi za wnętrze o najlepszych właściwościach akustycznych w Krakowie. Można spotkać opinię, iż jest to zasługa drewnianego sklepienia, imitującego to dawne kamienne, które zawaliło się dwukrotnie w sięgającej roku 1342 historii tego miejsca.

Na początku w roli gospodarza wystąpiła „CANTATA” kierowana przez Martę Stos, później zaś zaprezentowali się Francuzi pod dyrekcją Raphaela Li-guoriego. Repertuar nie znał granic czasowych ani geograficznych: śpiewano utwory muzyki dawnej i współczesnej, zarówno świeckiej, rozrywkowej, jak i sakralnej. Na zakończenie koncertu obydwa zespoły wspólnie wykonały dwie pieśni francuskie i dwie polskie, w tym „Regina Coeli” Mariana Sawy — współczesny utwór z akompaniamentem organów. Było to wyzwanie dla wszystkich: zarówno chórzystów, jak i dyrygentów, i akompaniującej nam Zofii Kożlik. Wszak mieliśmy do dyspozycji tylko jedną wspólną próbę, zaś największą trudnością, jaka wiązała się z tym dziełem, była skończona prędkość dźwięku w powietrzu, w sytuacji, gdy chór i organy znajdowały się na przeciwnych końcach ogromnego kościoła. Po oklaskach publiczność na stojąco wysłuchała końcowego „Gaudę Mater Polonia”, wykonanego przez połączone chóry. Kto był w ten chłodny wieczór w kościele św. Katarzyny, ten nie mógł wyjść z niego zawiedziony.


Fot.: Jan Zych
[image: ]




To spotkanie naszych chórów nie byłoby możliwe bez ogromnego zaangażowania obydwu stron i pomocy wielu osób. Serdecznie dziękujemy prorektorowi PK, prof. Dariuszowi Bogdałowi za wsparcie finansowe, które umożliwiło nam godne przyjęcie naszych gości w Krakowie, oraz burmistrzowi Żywca Antoniemu Szlagorowi za pomoc w zorganizowaniu pobytu obu chórów w tym mieście.

Paweł Szeptyński

Autor jest studentem Wydziału Inżynierii Lądowej PK i chórzystą „CANTATY”.

8 maja w pałacu Jerzmanowskich w krakowskim Prokocimiu odbyły się obchody setnej rocznicy śmierci Erazma Józefa Jerzmanowskiego. Podczas uroczystości po raz pierwszy wręczono medale upamiętniające jego działalność w USA i Polsce. Jednym z medali został uhonorowany prof. Zbigniew Piasek z Politechniki Krakowskiej.
[image: ]

Erazm Jerzmanowski (1844-1909) — powstaniec styczniowy, emigrant polityczny, przemysłowiec był pionierem amerykańskiego gazownictwa, twórcą miejskiego oświetlenia w największych amerykańskich aglomeracjach. Z tej racji nazywano go człowiekiem, który oświetlił Amerykę. Zdobywszy milionowy majątek, hojnie wspomagał Polonię amerykańską i wspierał niepodległościowe dążenia Polaków w ojczyźnie. W 1896 r. wrócił do kraju i osiedlił się w Prokocimiu.

Przy okazji majowej uroczystości prof. Piasek, jako korespondent zagraniczny Stowarzyszenia Polsko-Amerykańskich Inżynierów „Polonia Technica” w USA, wręczył specjalnie wydane na tę okazję dyplomy uznania. Wyróżniono nimi osoby, które szczególnie przyczyniły się do utrwalenia historycznego dziedzictwa Jerzmanowskiego — Grażynę Fijałkowską oraz o. Jana Biernata. Wnioskodawcą był dyrektor Rady Inżynierów Polskich w Ameryce Północnej, wiceprezydent Stowarzyszenia „Polonia Technica” prof. Janusz Romański.

Rolę gospodarza uroczystości pełnił prowincjał Zakonu Augustynów w Polsce o. Jan Emil Biernat, który też wręczył uhonorowanym medale Jerzmanowskiego ozdobione sentencją „Tyle z życia, ile w czynie”. Autorem projektu medalu jest profesor Politechniki Krakowskiej Stefan Dousa.

(R-)
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O Politechnice Krakowskiej napisali


Kalejdoskop



Politechnika Krakowska partnerem firmy Autodesk

„Dziennik Polski” z 6 V 2010 r.

Przedstawiciele Politechniki Krakowskiej podpisali list intencyjny w sprawie współpracy z firmą Autodesk. W Krakowie powstanie Centrum Kompetencji Autodesk. — Dzięki tej współpracy będziemy mieli uprzywilejowany dostęp do produktów, licencji i technologii wytwarzanej przez tego informatycznego giganta — wyjaśnia dr inż. Jacek Magiera z Wydziału Inżynierii Lądowej.

Święto szkoły na Politechnice „Dziennik Polski” z 8 V 2010 r.

Pogoda nie wystraszyła studentów, którzy stawili się licznie, aby wziąć udział w święcie Politechniki Krakowskiej. Po koncercie orkiestry dętej przez dziedziniec politechniki uroczyście przemaszerował Senat PK w togach. Profesorowie przybliżyli historię uczelni i jej patrona Tadeusza Kościuszki. Rektor PK prof. Kazimierz Furtak wręczył nagrody za wybitne osiągnięcia naukowe.

Absolwent absolwentowi nierówny „Gazeta Wyborcza” z 10 V 2010 r.

Politechnika Krakowska uczestniczyła w międzynarodowych badaniach losów absolwentów wyższych uczelni w ramach dużego europejskiego projektu HEGESCO. Badano absolwentów 20 krajów Europy. Socjologowie i statystycy przepytali około 2 tys. absolwentów z całej Polski. — Potwierdziliśmy, że absolwentom uczelni technicznych znacznie łatwiej odnaleźć się na rynku pracy niż tym, którzy ukończyli kierunki humanistyczne — mówi dr Joanna Żyra, jedna z autorek raportu PK.

Matura z matematyki pomaga politechnikom

„Dziennik Gazeta Prawna” z 10 V 2010 r.

Jeszcze kilka lat temu uczelnie techniczne narzekały na brak chętnych. Teraz sytuacja się odwraca. Politechniki tworzą nowe kierunki studiów, nowe specjalności i zwiększają limity przyjęć na studia. Politechnika Krakowska otworzyła nowy kierunek studiów — biotechnologię i 19 nowych specjalności. Zdecydowała też o zwiększeniu limitu przyjęć na studia. Uczelnia otrzymała unijne dotacje na podniesienie jakości studiów.

600 atrakcji w czasie

10. Festiwalu Nauki w Krakowie Polska Agencja Prasowa, 11 V 2010 r. „Dziennik Polski”, „Gazeta Krakowska”, „Gazeta Wyborcza” z 11 V 2010 r.

W programie Festiwalu Nauki w Krakowie przewidziano około 600 atrakcji: warsztatów, koncertów, wystaw, zabaw. To już 10. edycja wydarzenia, którego głównym organizatorem jest w tym roku Politechnika Krakowska.

Czy i kiedy metro w Krakowie, Potrzebny wizjoner od metra

„Dziennik Polski” z 13 i 14 V 2010 r.

Temu tematowi poświęcone było zebranie naukowe Komisji Budownictwa Krakowskiego Oddziału PAN w Sali Senackiej PK. Wprowadzeniem do dyskusji były wystąpienia profesorów PK Andrzeja Rudnickiego i Krzysztofa Sty-puły.

Ranking szkół wyższych „Rzeczpospolita”, „Perspektywy” z 13 V 2010 r.

Uniwersytet Warszawski pokonał Uniwersytet Jagielloński i wrócił na pierwsze miejsce w rankingu polskich uczelni publicznych. Politechnika Krakowska zajęła 30. miejsce, to awans o 5 miejsc w porównaniu do ubiegłego roku. W gronie uczelni technicznych PK zajęła 8. miejsce.

Politechnika zamawiała znakomicie, UJ najgorzej

„Gazeta Wyborcza” z 25 V 2010 r.

Projekty Politechniki Krakowskiej znalazły się w czołówce listy rankingowej ogłoszonej przez MNiSW. Uczelnia otrzyma ponad 19 min zł na kształcenie na kierunkach o kluczowym znaczeniu dla gospodarki. To największe dofinansowanie wśród małopolskich uczelni, drugie wśród wszystkich uczelni w Polsce. — Dzięki dodatkowym pieniądzom możemy zadbać o praktyki, wyjazdy studentów do dużych przedsiębiorstw, a także sfinansować wykłady praktyków znających nowoczesne technologie — zaznacza prof. Kazimierz Furtak, rektor PK.

Politechnika Śląska dostanie najwięcej

„Rzeczpospolita” z 25 V 2010 r.

Rząd podzielił pieniądze w programie „Kierunki zamawiane”. Wygrały uczelnie z południa Polski. Liderami są Politechnika Śląska, otrzyma 43 min zł, i Politechnika Krakowska, która dostanie 19 min zł.

O sukcesach Politechniki pisały także: „Gazeta Krakowska” („Politechnika zgarnia najwięcej pieniędzy”), „Dziennik Gazeta Prawna” („Absolwent na zamówienie”), „Dziennik Polski” („Będzie więcej inżynierów”).

Eksperci PK w mediach

Kraków miasto marnowanych szans

„Gazeta Krakowska” z 14 IV 201 Or.

Wywiad z prof. Witoldem Cęckiewi-czem i arch. Wojciechem Miętką o blaskach i cieniach zawodu architekta.

Powódź w Polsce

TVP Info, 19 i 20 V 2010 r.

Dr Bernard Twaróg z Wydziału Inżynierii Środowiska Politechniki Krakowskiej o sytuacji powodziowej w Polsce. Był też gościem Radia Kraków w audycji „Przed hejnałem”.

Wielka woda może przyjść w każdej chwili

„Gazeta Krakowska” z 21 V 2010 r.

Rozmowa z dr. Antonim Bojarskim z Instytutu Inżynierii i Gospodarki Wodnej PK o skutecznym zabezpieczaniu Krakowa przed powodzią.

Woda go zaleje, ale nie ruszy „Gazeta Wyborcza” w Krakowie z 21 V 2010 r.

Prof. Elżbieta Nachlik o kanale ulgi, który mógłby pomóc w ochronie Krakowa w czasie powodzi.


Galeria GIL
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„Życie” — pokonkursowa wystawa fotografii

12 maja — 6 czerwca 2010

Otwarty konkurs fotograficzny zorganizowano w ramach Festiwalu Nauki w Krakowie. Jego tematem stał się fragment festiwalowego hasła „Technologia — Sztuka — Życie”. Do udziału w konkursie zakwalifikowano 225 prac 71 autorów. Jury konkursowe w składzie: prof. art. malarz Ewa Gołogórska-Kucia — przewodnicząca, dr inż. arch. Piotr Kotucha —- kierownik Studium Fotografii (A-1), mgr inż. Jan Zych — artysta fotografik ZPAF, do II etapu wybrało 52 fotografie 35 autorów.
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Paweł Pelc, „10.04.2010" — I nagroda


Jury przyznało I nagrodę Pawłowi Pelcowi za fotografię „10.04.2010”, II nagrodę — Annie Karlińskiej za dwie fotografie — „Niewzruszony” i „Baza”, III nagrodę — Monice Stachnik-Czapli za fotografię „Życie to teatr”. Wyróżnienia

[image: ]

Laureaci i uczestnicy wystawy otrzymali dyplomy z rąk rektora Politechniki Krakowskiej.

Anna Karlińska, „Baza” — II nagroda




[image: ]

Anna Karlińska, „Niewzruszony” — II nagroda




otrzymali: Edyta Dufaj — „Zima”, Piotr Gibas — „W szponach natury”, Marek Jóźków — „Uciążliwy bagaż”, Dawid Krysiak — „Ulotność życia”, Paulina Walczak „Przemijanie”, Kinga Wójcik — „Qń Balbinka”. Dodatkowo jury postanowiło uhonorować prace 26 autorów, dopuszczając je do udziału w wystawie pokonkursowej. Byli to: Jacek Balcewicz, Lidia Beata Barej, Joanna Bąk, Agnieszka Brodniewicz, Natalia Chrabąszcz, Maciej Czado, Weronika Czajkowska, Michał Drewnicki, Ada Kopeć-Pawli-kowska, Przemysław Krzystanek, Piotr Kwiatkowski, Zbigniew Latała, Barbara Lewanowicz, Bartek Nowakowski, Tomasz Okoniewski, Sobiesław Pawlikowski, Tomasz Prokop, Marta Pulikowska, Natalia Sitek, Włodek Staszczyk, Agata Stawska, Tomasz Tłuszcz, Ewa Treska, Magdalena Wielobób, Mateusz Wójtów, Ewa Zygarowicz.

[image: ]

Monika Stachnik-Czapla, „Życie to teatr" — III nagroda




(dz)

Galeria Kotłownia

Józef Wąsacz KRAKÓW, MEMENTA — rzeźba 10-27 maja 2010

Józef Wąsacz — dr hab. sztuki, artysta rzeźbiarz, absolwent Wydziału Rzeźby ASP w Krakowie w pracowni prof. Jerzego Bandury (1985 r.). W latach 1985-1990 nauczyciel rzeźby w Państwowym Liceum Sztuk Plastycznych w Krakowie. Od 1989 r. pracuje na Wydziale Architektury PK w Zakładzie Rysunku Malarstwa i Rzeźby. W 1987 r. Rada Wydziału Rzeźby ASP w Krakowie przyznała mu kwalifikacje I stopnia w dziedzinie sztuki — plastyka, w dyscyplinie artystycznej — rzeźba, a w 2007 r. nadała mu stopień dr. hab. sztuki.
[image: ]

Uczestniczy w konkursach i wystawach krajowych i zagranicznych, m.in. od 2000 r. bierze udział w międzynarodowych wystawach Federation Internationale de la Medaille d’Art (International Art Medal Federation, FIDEM).

Na wystawę składają się dwa cykle rzeźb, które stanowią odrębna całość tematyczną i zostały zaprezentowane w dwóch pomieszczeniach galerii. Jest to nietypowa wystawa, gdyż tym razem nie tylko można, ale nawet należy dotykać eksponatów, poruszać nimi. Daje to ciekawe efekty wizualne i akustyczne.

(dz)
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Na koniec numeru...

A to frajda

Przeróżnie w życiu bywa — wiesz, Nie zawsze radość gości. Wszakże w pamięci warto mieć Zwyczajne, drobne przyjemności.

Ciszę spaceru pośród pól, Nim letni dzionek zgaśnie, Kiedy to szepczesz: „Boże mój!”. Toż to jest frajda właśnie.

Żony kochanej dźwięczny śmiech, I pocałunek, zanim zaśnie. Bo wtedy już na pewno wiesz, Że to jest frajda właśnie.

Jak perły zbieraj chwile te I innym dawaj w darze, A kiedy przyjdzie życia kres, Bóg palcem na nie wskaże.

I powie ci, o dobry Pan, Zważywszy, co potrzeba: Ja także frajdę pragnę mieć, Więc poślę cię do nieba.

Krzysztof Konstanty Stypuła


SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA
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Rozwiązanie „Szarady majowej”

W poprzednim numerze opublikowaliśmy szaradę, dając miesiąc na jej rozwiązanie. Hasło brzmi:

ŚWIĘ-TO PO-LI-TECH-NI-KI.

Dodatkową zagadką dla Czytelników stało się nazwisko autora szarady, które w sposób niezamierzony zostało pominięte w druku. Wyjaśniamy więc, że łamigłówkę ułożył Krzysztof Konstanty Stypuła. Autora i Czytelników za przeoczenie serdecznie przepraszamy.

[image: ]

Nowy student PK?




Podczas majowego święta krakowskich żaków, którego głównym organizatorem był Samorząd Studentów PK, wystąpili Kora (u góry) i Paweł Kukiz (u dołu).
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Ezoteryczny XLVIII Rajd PK
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